
20

GAZETA
KORRESPONDEN TA

warszawskiego t zagranicznego
__ —.5--------- i—iigoaocoEMi ----- -

Z WARSZAWY DNIA 7go MARCA ROKU 1820 we WTOREK,

W dniu 2 b. m. odbyła się uroczysta in- 
ttallacra Prezesa Sądu naywyzszey instaneyi 
K ólestwa Polskiego JW. Senatora Woiewody 
Marcina Badeniego, ustawą N. Pana z d. 
Grudnia i$ig. r. mianowanego wmieysce JW. 
Senatora Woiewody Józefa Rybickiego, który 
na prośbę swoię od urzędu Prezesa przez N-. 
Pana łaskawie uwolnionym został. Popełnił 
aktu installacyi JW. Stanisław Hr. 'Potocki 
Prezes Senatu, Minister Wy z: Rei; i Oświeć 
publ. następu.ącą mową.

,, Któż temu zaprzeczyć zdoła, ze rwurę 
wyiąw-zy > wymiar sprawiedliwości iest rzeczą 
najświętszą dla ludzi , bo od nie'y 
ich malętki, ich sława , ich spókoyność 
i życie zawisły. Wybranemi tedy muszą bydź 
mężowie, którym tak ważną nad sobą opiekę 
społeczność powierza; naywybrańszemi zaś ci, 
których naywyższe wyroki prostuiąc wszel­
kie inne, niewzruszonem sprawiedliwości staią 
się prawidłem, i iak czas,, niezłomne stoią na 
wieki.

„ Samo sprawowanie tak ważnych i tak 
świętych obowiązków iet pochwałą tych, co 
są do1 niego’powołam, bo mniemać należy, 
łe światłem swmem- i cnotliwym tegoż 
użyciem zasłużyli sobie na tak wielkie zau­
fanie, które ich władcami losów naszych czy­
ni. Lecz ich zasaczyin i poszanowania ku nim 
nie pomnaża ta z d świadczenia pewność, że 
ciągle usprawiedliwiaią powzięte o sobie mnie­
manie, i że ich bezstronność iest tarezą spra­
wiedliwości, o którą się kraszy możnych po- 
aęga i wszelkiego rodzaiu1 zaHNgi. Tvm ku 
wam* dosteyni mężowie * wraz z przytomnym 

publicznością, tchrtący uczuciem, staię wśród 
was przeięty ku wam poszanowaniem i oby­
watelską wdzięcznością; ani się obawiam, by 
ten wyraz serca mego i prawdy mógł opa­
cznemu podpadać tłumaczeniu, i nosić cenę po­
chlebstwa*, wasi mnie równie niegodną, a szlą- 
chetney publiczności naszćy obmierzłą.

Wiem, gdzie* o kim, i przed kim mówię,, 
ar mężami w. oce sprawiedliwemi skromnie 
tyłka sprawiedliwym iestem, niemi się iako 
Polak , muiey przed nie -ii, iak przed światem 
i przyszłością pysznię i chełpię.

,, Los dla mnie szczęśliwy pozwala mi 
po drugi raz wśród 'tak wybranych mężów 
wprowadzać ich 'naczelnika, i w tym wyborze o»- 
głaszać nowe dobrodziejstwo Twórcy pomyśl­
ności nasze'y.

„ Pierwszym był cnotliwy Woiewoda Ry­
bicki, którego obywatelskie życie wdługim lat 
kilkadziesiąt zawo-lzie wystawia piękny obraz 
prawego syna oyczyzny, zawsze się iak nay- 
czynniey przykładdącego do iry pomyślności,, 
aawśze uciśnionego ie'y niedolą, zgoła, szczęśli­
wego iey szczęściem, przy tłoczonego ie'y klę­
skami. Obr«z ten iuż do dzieiow naszych 
należy. O bogdayby dochowały one żywy rys 
iego, służyć maiący za wzór Wnukom naszym, 
ieśłi wiernie wydany takim go’ im Wystawił,- 
iakim go widziemy. Kiedy ten mąż po kilko-r 
letmem piastowaniu urzędu Prezesanaywyższe­
go sądu, acz w czerstwey ieszcze siwiznie, któ- 
rą czas szanować z laie się iako drogie na­
rodu naszego dobro, poczuł przecież, że mu- 
Wydołać trudno będzie ogromowi włożonych’ 
na niego obowiązkównie. wahał się. ani chwi*
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stawił, że te powierzył mężom, łktórzy, nim 
do tak ważnych obowiąków przez nas samych 
wybranemi zostaią, długim przeciągem czasu 
dowodzą nieskazitelney moralności, a to 
iest naypewnieyszą sprawiedliwości rękoy- 
mią.— Umie cenić naród to d obrodzieystwo, 
a oddaiąc głośne uwielbienie dla nayłaska- 
wszego z Monarchów, nie może odmówć i 
waszemu szanowni Mężowie poświęcenia się 
należney wdzięczności, która iest naydioźszą 
nagrodą dla posługi obywatelskiej.

,, l śnię Wielmożny Prezesie Senatu! Od 
młodości 'obecny świadek twego poświęcenia 
się dob u publicznemu, nauczyłem się ce­
nić znakomite zasługi, i wysokie świa­
tło twoię. Żeby oddać im słuszną sprawiedli­
wość, wymowniejszych ust na to potrzeba"; 
niech więc wymowę zastąpi szezere wyznanie 
wdzięczności, którą od całego kraiu odbierasz.

„Jaśnie V\ ielmożny Woiewodo ! Do publicz­
nych to strat należy, kiedy urzędnik,który w ró­
żnych epokach poświęcał się usłudze krajo­
wcy z ofiarą ‘zdrowia i majątku, straciwszy si­
ły na ] osłudze krajowej , usuwa się do spo- 
koynego życia Takim zapewne wszyscy zna­
my Jaśnie V1 clnu ż--go W oiewodę Wybickie­
go. A gdy łahość zdrowia nie dozwoliła .ci 
przyiąć ciągłych po nim obowiązków’ Preze­
sa, w tymczasowym za tepstwie zostawiłeś mi 
przykład cnoty i gorliwości. Miło mi będzie 
zapatrywać się na ten wzór, a znaydę się 
szczęśliwym, jeżeli go naśladować potrafię.

„ przezacr i Obrońcy prawa! w świetle 
swoiem umiecie ocmićgodność powoi nia wa­
szego., Cóż możć bydź zaszczytuiejsz- gó, iak 
bronić w obliczu prawa ucisku i niewr ności? 
Wj tedy iesleście właściwą pomocą sądowi , 
aby odpowiedział swemu powołaniu; Wasza 
więc praca nie może nie bydż urażaną za 
ważną posługę"kraiową;. wasza więc gorliwość 
może wiele ułatwić sądowi, aby dogodził, 
czego panuiący i kraj od-niego wyciąg^. Dą­
żyć więc wszyscy powinniśmy do tego cel j, 
a tak postępując, pi ócz wewnętrznego prze­
konania, które iest naywiększą dla ludzi Cno­
tliwych nagrodą, miło nam ieszcze będzie 
uzyskać wdzięczność współrodaków naszych, „ 

Mówili potem JWWńi Jan Nepomucen Hr. 
Małachowski Senator Woiewoda, iako prezy- 
duiący ostatnich czasów w sądzie naywyższęj 
instancyi; Senator Kasztelan Grzymała utrzy- 
Hmiący senteneyonarz w tymże sądzie; nare- 
ście W. Sosnowski Mecenas w imieniu Me-

' cenasów.

li złożyć ten wysoki urząd, który z równym 
zaszczytem dla siebie, iak dla narodu naszego 
sprawował. Na tę wieść, żałość publiczności 
stała śię powszechnym wyrazem winnego mu 
hołdu wdzięczności, i iawnie dowiodła, iak truł 
dne'm było zastąpienie męża takiego.

,, Ukoił wszakże tę troskliwość wybór 
Monarchy, co iak druga Opatrzność czuwa 
nad losami naszemi. Wzywając ciebie na ten 
wysoki urząd J W. Senatorze Woiewodo Bade- 
ni, Wezwał godnego Wybickiego następcę, za? 
pewniony o tem całym biegiem nieskazitel­
nego życiatwoiego. Umysł nieuprzedzony, przy­
jemna cnota, słodka lecz bezględna sprawie­
dliwość, do którey się ostatecznych wyroków 
nie tylko z urzędu, ale z zaufania potylekroć 
odwoływali twoi współobywatele, a żaden znich 
na .stronność wyroków twoich niesarknął, sta­
ły się dla Monarchy, iak dlapubliczności rękoy- 
mią, że ten wysoki urząd powierzony został 
mężowi, umiejącemu równie czuć, iak dopeł­
niać obowiązków iego.

„Cnotliwy następco cnotliwego męża! winszuję 
sobie, winszuięzgromadzoney tutay publiczności 
i Polszczę całej, że cię dziś do rozpoczęci a urzę­
dowania twego wzywam imieniem Nayia- 
śnieyszego Pana; bo pewny jestem, 
że pomyślna moia o tobie wróżba omy- 
loną nie zostanie. —• - Zacny mężu! staiesz 
na czele mężów wybranych, których dotąd 
sprawiedliwości żadna zmaza, żadne niedot- 
knęło czernidłó, a którey błogosławiąc naród 
wiekopomne oddalę świadectw'®- Nieśmy za 
tak wielkie debródzieystwo dzięki Bogu wszech­
mocnemu, i temu wspaniałomyślnemu Monar­
sze, któremu on powierzając losy nasz^, chciał 
go mieć dla nas wizerunkiem oycowskiey swey 
dobroci. „

Na tęmowę nowo mianowany Prezes JW" 
Badem tak odpowiedział:

Szanowni Mężowie'.
„ Powołany wolą Nayiaśnieyszego Pana 

do wtpolney z wami pracy, przychodzę pe­
łen chęci do pełnienia moich obowiązków* w 
nowym zawodzie; a wsparty waszem świa­
tłem i znaną gorliwością, pragnę, ile zdolność 
pozwoli, choć w części jakiej odpowiedzeć mo- • 
ięmu przeznaczeniu.

v Pomiędzy dobrodzieystwami, któremi 
Nayiaśnieyszy Pan raczył obdarzyć naszę tak 
długo nieszczęśliwą oyczyznę, pierwszym i 
nayznakomitszćm dobrodzieyslwem iest, że 
ostateczne wyroki sądowości nam samym zo­
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z Petersburga 8 Lutego P". Y.

Dwór nas? z powodu zgonu Króla An­
gielskiegoprzywdział dnia 5. b- na. żałobę 
na 6 tygodni.

Hrabia Gołowkin Poseł nasz przy dwo- i 
rze Wiedeńskim uwolnionym został od peł- j 
nienia obowiązków pierwszego Mistrza obrzę- | 
dów na uwarzę N. Cesarza, a na iego miey^ | 
SCe mianowany Xjąźę Naryszkin. i

Przy u liwersytecie tut- yszym otworzono | 
d. 5 h. m. instytut nauczycielski, w którym 
kształcić ,ię będą nauczyciele dla niższych, 
szkół narodowych.

Zima nastała u nas od kilkunastu dni 
wcale umiarkowana; dla tego widać wszędzie 
sriuiących się ludzi.

F K A N C Y A.
z Paryża dnia 18 Lutego

Dnia 16 odbierał Król koleyno hołd u- 
szanowania i ubolewania z srogiey dla serca 
iego utraty Xiąźęcia Barry, naprzód od wła 
dzy municypalney mia-ta Paryża, pote'm od 
gwardyi narodowey, a nareście, od Sądu kas- 
Sacyynego, sądu Królewskiego i Trybunału 
cywilnego pierWszey instancyi.- Tych osta­
tnich władz imieniem tak P. Seguier prze­
mówił do Króla:

„ Ni Panie ! Powiedzieć ci, że jesteśmy 
„ francuzami i oycami, iest ci wynurzyć, ile 
,, srogi cios twe serce królewskie zranił , adu- 
„ sze nasze przeraził. Lecz nie zatrudniając cię 
,, wynurzeniem niewczesnych żalów i nada- 
,, remnęmi już łzami, zastąpiemy ie wy n u 
,, rżeniem ci prawdy. — Królu! iest nieu- 
,, staiący spisek przeciw-Burbonom, i wśród 
„ powszechnego zasmucenia, widziano srogą 
„ radość. Czyliż krew tak czysta , którćy 
„ iuż tyle u łynęło, zaostrzyła ie'y pfagnie- 
„ nie? Ach Królu! ezuway nad tobą, ezu- 
„ way nad wszystkiem, co cię otacza. Za- 
„ klinamy cię o to imieniem społeczności stro- 
„ łkaney teraz , a lękaiącey się o przyszłość.

Myśl nieustannie o zachowanie reszty tak 
,, drogiego, ą tak potrzebnego dla spokoy- 
„ ności Francyi i Europy, domu twoiego. Je- 
„ śłi N. Panie mniemasz, iż urzędnicy sądo- 
„ wi mogą ci skutecznie usłużyć, pódayim 
„ sposoby, których użyteczność nie iest za- 
„ pomniana. A iakkolwiek ich położenie 
„ staie się przyki em i niebezpiecznym , nic 
„ ich nie zrazi, nie nie wstrzyma, maiąc się za 
„ szczęśliwych, gdy będą mogli ęiała swoie

,, zastawić przeciw zamachom n« twą świę- 
„ tą osobę i rodzinę twoię wymierzonym; 
„ nie będą o niczem myśleli, tylko o swey 

powinności; ńie będą mieli inney ambicyi, 
„ tylko aby byli wiernymi; a ich cała na* 
>, groda będzie w ich ofiarach. ,,

D. 17 przyjął Król rodzinę Xiążąt Or- 
leans, a po niey Ciało dyplomatyczne , któ­
rego imieniem miał rzecz do Króla Nuncy- 
usz Papiezki względem wypadku, który Frań- 
cyą w smutku pogrążył.

D, 18 złożyli Królowi hołd uszano­
wania Marszałkowie Francyi, sztab, i office- 
rowie -gwardyi królewskiey, tudzież osady 
stolicy.

Tegoż dnia Xiążę Orleans wysłany od 
Króla do pałacu Lowre pokropił wodą świę­
coną imieniem iego ciało Xięcia Berry. Tam­
że udają się władze cywilne i woyskowe dla 
oddania zwykłe'y czci zmarłemu Xiążęciu. 
leżdzą także do St Cloud, gdzie bawi Xiężna 
Berry, dla wynurzenia ie'y pociechy; lecz ża 
nikogo nie przyymuie , zapienią się wszyscy 
przybywaiący w tym zamiarze. Zostawiona 
ona iest w stanie ciężarnym, w którym prze­
cież okropny zgon iey małżonka żadney szko- 
dliwey odmiany nic zrządził.

ŁouveZ, a nie Lawet, zabóyca Xiccia 
Berry, ściśle trzymany iest w la Concierge- 
rie. Izbę, w którey go zamknięto, oświeca 
rewerber umieszczony na kurytarzu naprzeciw 
drzwi kracianych z szybami szklannemi; atak 
winowayca nie może z mieysca ruszyć, żeby 
tego zaraz Stróże iego nie spostrzegli. Jest 
on zupełnie spokoyny, ale wcale nie wdaie 
się a strzegącymi go w rozmowę. W począt­
ku nie chciał nic ieść, ale nareście przyjął 
jedzenie dawane więźniom. VVłożono na nie­
go Kamizelę, rodzay odzieży, która utrudnia­
jąc ruszanie rękami , niedozwt liłaby mu od- 
iąć sobie życia. Wyznaczeni Kommissarze 
sądowi rozpoczęli dziś badanie tego więźnia, 
które trwało przez półtorey godziny. — Bar­
dzo wielu świadków będzie słuchanych w 
te'y sprawie. — W cza-ie badania go d. 16 
przez Hr. s4ngles, na takowe upomnienie: Je­
śli cię sprawiedliw ość ludzka nie może skło­
nić do wyiawi enia prawdy, że masz wspólni­
ków, pomniyźe na sprawiedliwość Boską! tak 
odpowiedział: Bóg iest tylko wyrazem', nigdy 
on na ziemi nie postał. — Zapytany, co go 
do tego przywiodło ? Odpowiedział.- Posłuży 
to za przestrogi magnatom kraiu moiego. —

(2)
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Cty trwasz w twierdzeniu, że eię nikt do 
tey zbrodni nie namówił? Tak iest, rzekł; a 
pótćm, iest sąd, który niech swą powinność 
pełnij i odkryie tych, o których mniema, ie 
są wspólnikami moiemi.

Zdarzyło się niedawna, co następuia: 
Jeden z offleerów połowę żołdu błocących przy­
chodził przez kilka dni kupować kwiaty w 
sklepie P. Prwot ogrodnika kwiatowego Xię- 
żńey Berry, i za każdą rażą wygadywał nie- 
urzyZĄoicię o Klęciu i Xiężnie Berry; lepz 
nigdy nie był natenczas w domu Pan Preoot, 
.tylko albo żona tego , bib służąca. Ostatnią 
rażą, przyszedł ten ofńcer po kwiaty właśnie 

-w wigiliią zabicia Xięcia Berry, i znowu wy­
gadywał na Xiężnę. INie mogąciuż Pani Preyot 
wytrzymać , rzekła : „ Jak WCPan śmiesz 
„ spotwarzać tę Xiężnę, wzór dobroci, cno- 
,, ty, i dobroczynności? — „ Officer;, „ Jest 
„ ona fanatyczka, i X*ęży iedynie słucha. — 
„ P. Preyot: Jest ona bogoboyna, ale wca- 
„ le nie fanatyczka, a słucha iedynie głosu 
„ honoru i niewinności. „ Officer: „ Jeśli tak 
„ iest, tćm lepiey dla niev; dchroniemy ią 
j, w zamieszaniu. „ — Officer ten iest iuż 
w ręku sprawiedliwości, ą ma bydź iednym z 

, francuzów osiadłych w Teias, prowincyi pół- 
nocney Ameryki.

Doniesiono Prokuratorowi jeneralnemu,
iż człowiek, iadący spiesznie pocztą gościń­
cem Bruxe1skim, ogłosił w Ribecourt między 
Noyon i Compiegne dnia 12 Lutego w nocy, 
to iest, w wigiliią zamordowania Xięcia Berry, 
jakoby Xiążę ten iuż był zabity.

Od kilku dni przychodziły do iedney z 
kawiarni w Palais Royal o oby wygaduiące 
na gwardyą królewską i iey effieerów. Kil­
kunastu z tych officerów przyszło umyślnie 
wieczorem do tey kawiarni w ubiorze cywil­
nym. Ci usłyszawszy to obelżywe wygady­
wanie., żądali satysfakcyi, i tym końcem rzu­
cili na stół papier czysty, wzywaiąc oezczer 
ców, aby napisali kto są, 1 gdzie mieszkają; 
lecz nie chcieli tego uczynić, i wyśli.

Zachodzą, iak się doniosło, poiedynki 
1 pobudek stronnictwa, a między innemi był 
d. 15 pojedynek na pistolety w lasku buloń- 
skim między P. Ecq,... i P. Mickaut niegdyś 
Adjutantem Marszałka Masseny, który to of­
ficer obelżywie mówił z powodu śmierci Xię- 
cia Berry Skończył się poiedynek zabiciem 
tegoż omcera.

Zapewniaią, iź przed kilku dniami wi­

dziano kartki z zachęceniem do pry watney zem­
sty poprzylepiane na drzwiach domów oby­
wateli przeznaczonych na skutki zemsty.

Wszystkie dzienniki tak zagorzałych r®. 
ialistów, iak i liberalne powstaią na Ministra 
De.cazes z powodu ułożonych przed niego pro- 
iektów praw , i podanych Izbom prawodaw­
czym , względem ścieśnienia wolności pisania 
w dziennikach o rzeczach politycznych, i ście­
śnienia osobistey wolności. Jeden z zagórza- 
ło-rojalistowskieh umieścił co nasteiwie: ,, Mi­
nister, którego polityka przeraża strachem 
Królów, i ludy; który iest dotąd wszystko 
mogącym uczynić przeciw wierności, a nie­
dołężnym przeciw zdradzie i mordom , za­
miast żałowania za to, grozi, zamiast zako­
pania się na ustroniu, wzdycha dó osiągnie- 
nia nawet niejako tronu, dopomina się Dyk­
tatury, Bo cze’mże iest, ieśli nie dyktaturą, 
ta niekonstytHCyyha władza, którey siej od 
Parów i Deputowanych domaga? Niech wszy­
scy we Francyi milczą, a ieden tylko głos Hn. 
Dkedses niecłiay się słyszeć daieł Poddani Lu* 
dwika XVIII- coż Was czeka? Otoiedon człowiek, 
rozrządzać będzie według upodobania waszemi 
swobodami; oto porwie was z łona rodzin wa­
szych,! wgłąb lochów wtrąci; a tym tedynym lo­
su waszego władcą będzie Hr. Dccasas, ten t® 
minister, którego wszystkie partye oskarżają, 
bo wszystkie zdradzał i obrażał koleyno ! 
Za iegoto od lat. 4 ministerstwa religija iest 
lżona, władza Królewska nieuznawana i hańbio­
na, trybunały są be mo< y! Od lat 4nieszczęsny 
nasz kray oddany iest w ręce przewrotnego dziec­
ka; a że to dziecko nie może słabemi rękami 
sterować, trzeba więc, żeby Karta konstytu- 
cyyna była zniszczona, żeby Francuzi uczy­
nili ofiarę z najdroższych praw swoich, i a- 
by żyli w niewól ! ,,

Inny dziennik teyże partyi umieścił ar­
tykuł P. Chateaubriant przeciw Hr. De.cazes, 
który tak zakończył:— Jużeśmy nieraz powie­
dzieli , ie U .Decazes dwóch rzeczy chce, 
odnawiania Izby Deputowanych eo lat pięć, 

■ i cenzury; teraz dodaie do nich zawieszenie o- 
sobiste'y wolności; a tak on, którego wszel­
kie opiniie odpychają od siebie , połączyłby 
wszystkie sposoby zemsty. Gdy Fortuna roz­
huka sie w nierządach, używa dla wyniesie­
nia faworyta swego takiey nawet rzeczy , 
która go zwalić powinna. — Żałowalibyśmy 
wszelako P Decazes, gdyby przystał na zbro­
czenie dyktatorskiej purpury swaiey krwi%
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mocy. — 11) INinieysze prawo przestanie 
obowięzywać z dniem 1 Stycznia 182? roku.

Na sessyi dnia i6ga teyże Izby ode- 
słano powyższy proiekt pod rozwagę wyzna- 
czoney umyślnie z 5ciu Parów Ktommissyi. 
Ta wybrała z grona swoiego do zdania spra­
wy o tym proiekcie Xięcia la JRechefoucablt* 
Liancaurt , a uchwaliła większością głosów 
odrzucenie proiektm — Słychać, że jeśli­
by Izba nie przychyliła się do zdania Kom- 
missyi śwoiey, wniesie ona, aby od lać cen­
zurę w ręce ministeryunr, a uwolnić od niey 
zupełnie Izbę.

Izba Deputowanych.
Propozycyą Pana Clausel de Cousserguet 

maiącą za cel oskarżenie Ministra Decazes 
rozdano biórom Izby dnia i7go Lutego , & 
czytana i rozwinięta będzie na naypierwszer 
sessyi publiczney, która ma bydź dnia 2ogo 
Lutego. — Wybrała potem Dba Kommis- 
syą do roztrząśnienia podanego iey dnia t5 
proiektu prawa o wolności osobistey.

z Paryża 19 Lutego.
Wczoray o rotey w nocy (pisze iedeq 

z dzienników wydany dziś rano ) odebrali­
śmy wiadomość, iż Król odebrał Hrabiemu 
Decazes .ministerstwo. — Niewiadomy ieszcze 
skład nowego ministeryum; ale zdaie się 
bydź rzeczą pewną , że pozostaną w nie'm-mi­
nistrowie woyny i przychodów. Prezesem 
Kady ministrów, według odgłosu, ma bydź 
albo Xiążę Bichelieu, albo Xiąźę Talleyrand 
tudzież, iż weydą do mini-teryum PP. Pdle.lt, 
Laine i Corbiere, a podług innych dzienni­
ków , inne osoby.

Minister woyny dał rozkaz Jenerałom 
dowodzącym po -dywizyach woy«kowych, 
którzy będąc Parami, bawili dla cb ad w Pa* 
ryżu, aby iak nayśpieśniey wyiechali do tych­
że dywizyy.

W Nancy otworzono składkę pieniężną 
na wystawienie posągu Królowi Stanisławo­
wi Leszczyńskiemu.

Wiadomości tyczące się Hiszpanii. 
Z Monitora.

W gazecie kadyxkiey z dnia 1 Lutego 
są dwie odezwy Jenerała Freyre , wydane W 
główney iego kwaterze w Xeres pod dniem 
29 Stycznia; iedna do zbuntowanego woy- 
ska, druga d® mieszkańców K rdyxu. W 
pierwszey donosi żołnierzom, że król poda- 

j i« im dobroczynną rękę, w imienia które-

Xiążęcia Berry. Slachetna ambicya wszystkie 
chwile rachuje, i w twoim czasie usunąć się 
umie. Trup Xiążęcia może posłużyć za sto­
pień do wstąpienia po nim na stolicę wła­
dzy; ale niedługo przy niey utrzymać się mo­
żna. „

Jzba Parów.
Wniesiony do tey Jzby przez Hrabiego 

Decazes proiekt prawa o dziennikach na ses- 
gyi dnia 15 Lutego iest taki:

i) Wsirzymuie się do niżey oznaczo­
nego czasu rozchodzenie dzienników i pism 
peryodycznych, całkowicie lub w części o 
rzeczach politycznych piszących. — 2) Ża­
den z nich nie może wychodzić bez upoważ

-nienia królewskiego. — 3 ) Upoważnienie 
t® tym tjlko będzie dawane, którzy udo- 
wodrią, iż się do przepisów art* igo prawa 
z dnia ggo Czerwca 1819 toku stosowali. — 
4 ) Przed, wydaniem każdego numeru dzien­
nika lub pi-ma peryódycznego , właściciel 
iego lub wydawca odpowiedzialny ma posłać 
rękopism pod cenzurę. — 5 1 Kommissya 
złożona z 5ch Parów 1 3ch Deputowanych 
mianowanych przez Króla z podwóyney li­
sty Kandydatów przez Izby podanych, i z 3 
niepodległych odmianie urzędników sądowych, 
również przez Króla mianowanych, wybie- I 
_rać i' awwać będie według swey woli cen- ' 
zorów. — 6} Kommissya ta odnawiana bę­
dzie za każdem zwołaniem Izb przez Króla , 
ale.iey członki mogą bydź potwierdzone. — 
7) Właściciel, lub ■■ rdawca odpowiedaialny , 
gdyby wydrukował j wydawał w publiczność 
numer dziennika swego nie pokazawszy wprzód 
rękopismu cenzorowi, lub któryby umieścił ar­
tykuł niepokazany cenzorowi, będzie ukarany 
naymhiey dwumiesięcznem, a naywięcey 6cio- 
miesięcznem < ięzieniem, tudzież zapłaceniem 
naymniey 200, a naywięcey 1.300 frank 6wy co 
niema przeszkadzać pociągnięciu go osobno do 
sądu za umieszczenie Jakiego artykułu, — 
g) Gdy właściciel lub wydawca będzie na 
mocy powyższego art\kuł» pociągniony do 
sądu, Kommissya wyż rzeozona może wstrzy­
mać wydawanie dziennika aż do 'wydania wy­
roku w sądzie. — g) Przeczytawszy wyrok 
karzący właściciela lub wydawcę, może prze­
dłużyć zawieszenie dziennika i pisma peryo- 
dycznego naydłużey na 6 miesięcy, a w-przy­
padku powtórnego wykroczenia, i zakazać 
ich wydawania. —■ 10) Wszelkie inne prze­
pisy prawa o wolności druku , które się po­
wyższym nic przeciwią , । pozostały wfc8wey
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go przyrzeka przebaczenie, i inne łaski mo­
narsze.

Listy z Rond^ pod dniem 27 Stycznia , 
z Xeres dnia 29, a z Radyxu dnia 1 Lutego, 
zgadzaią się w tern, eo następnie:

„ Jenerał Freyre był dnia 29 Stycznia 
w Xeres z pierwszą dywizyą, 6,000 głów 
wynoszący. Piękne to woysko przybyło dnia 
5o do Port S. Marie, skąd dnia31 do Port Re­
al wyruszyło. Oba te porty są przy zato­
ce kadyxkiey.

„ W Xeres był także pułk kiryssyerów; 
reszta iazdy zaymuie stanowiska od St: Re­
al do Mlcala, gdzie stoi Jenerał Odormel z 600 
iazdy, i z 1000 piechoty

„ Niektóre dzienniki doniosły iuż o za­
jęciu Kadyxu przez rokoszanów ; my z naszey 
stro»y to tylko powiemy ( pisze Monitor 
że pocztę hiszpańską dotąd co niedziela i czwar­
tek regularnie odbieramy,. i dla tego nieza- 
niedbamy udzielać publiczności co poniedzia­
łek i co piątek wiadomości z Półwyspu tego. 
— Cokolwiek więc w tey przerwie czasu 
rozsiewane- będzie, podlega podeyrzeniu, ie- 
Źeli wiadomości przez nadzwyczaynych goń­
ców nie nadeydą, a w takim razie rząd 'ni 
omieszka donieść ich publiczności, gdyby 
ważne mi były.

— z Kadyxu d. zyr Styeznia, — „Tym 
Czasowy Gubernator tuteyszy Don Alonzo 
Rodriguez Palcież udał się dziś na ratusz 
W towarzystwie wszystkich obecnych tu Je­
nerałów i officerów siły zbroyney lądowey 
i morskie'/, a towarzyszył im oddział jazdy i 
pułk milicji. Za przybyciem iego, odczyta- 
no włk-noręczpe pismo królewskie do mia­
st* Kadyocu, te'y treści:

„ Do mego miłego miasta Kadyxul — 
— Nowe dowody przywiązania i wierności 
ku osobie moiey królewskie/, ze strony 
wielce mib go mi miasta Kadysu publi­
cznie okazywane, wznieciły w oyćow.skiem 
sercu moiem. żądzę, abym wynurzył 
mia u zupełne zadowełnienie z powodu sta­
łej wierności, i sposobu myślenia iego.— 
Takowe zawsze okazyw ć wam będzie t. n, 
który was jako oyciec kocha, i iest Kró­
lem waszym- Madryt d. 2z Stycznia 1820. r.

Fer d y a ąn d.
Oto iest odezwa Jenerała Freyere do 

buntownikowi
„ Ź łnierze w San • Fernando ! Gdy 

iud hiszpański przedsięwziął odzyskać zgwał­

cone prawa wolności swoiey, czynił szła, 
chetne usiłowania; ażeby zrzucił z siebie 
jarzmo tyranii. , Jakoż wśrzód heroicznych 
diar udało mu się powrócić tron Królowi 

swemu, iedynemu przedmiotowi krwawe'/ 
walki, któremu ponowił zarazem przysięgą 
wierności i posłitsieństwa swego. Jego sta­
ły i nfćżem nieugięty charakter ziednał 
mu te korzyści, których bezkarnie nigdy 
nikt naruszyć niemoże. Prawa i zwyczaie 
przodków są dla Króla aż nadto świętemi, 
aby nad nie przenosił nowe urządzenia. 
Rząd - monarchiezny pod sterem pa> uiącey 
dynasty! iest węzłem łączącym, w towarzystwo 
wszystkich Hi szpan ów j byłoby więc szaleń­
stwem żądać odmian w prawodawczym Sy-
Ir.macie naszym, przeciwko którym wię­

kszość życzeń powstałe. Wzniecać zamieszki, 
iest to samo co zrządzać skutki okropne. 
Nieszczęście, którego doznała oyczyzna, nie­
ugięto- iey; lecz okrywa sic żałobą, widząc 
że własne dzieci rariią iey łono. — Upa- 
miętaycie się uwiedzeni żołnierze; ten, co 
wam ofiaruie przebaczenie występku, nie 
zwędzi. — Wiedźcie i wy officerowie, któ­
rzyście nierozmyślnie poszli za hasłem bun­
towniczych naczel ików, że i was czeka 
łaska królewska. Szpieszcie do obozu me­
go, gdzie, zamiast krwi rozlewu, przebacze­
nie znay dzieci e.„

Dan w główney kwaterze w Xeres de 
la Frontera d. 29 Stycznia 1820-

Ma nu eł Frey er e 
Rokoszanie wydali także kilka odezw. 
Z Kadyxu 5. Lutego. „ D tąd nie za- 

j szło nic stanów czego na wyspie Leon. Ro­
koszanie, którym zbywa nh iezdzie?, robią 
bez przerwy przygotowania do moci-rey obro­
ny, Między innemi, wystawili piece do roz­
palania kul działowych. Dowodca ich Qui- 
roga wysłał adjutanta do Jenerała Freyre; 
lecz wąt. ić należy, aby poselstwo to miało 
na celu i“opozycye zgody.

Z Madrytu 7 Lutego. „ W nocy z dnia 
5 na 4 b. m na rozkaz ieneralnego Kapi­
tana Madryt kiego poymAno tu byłego mi­
nistra sprawiedliwości Lozano de Torres, i Pa­
na Ugarte podskarbiego wyprawy przezna­
czone/ do Ameryki południowey, któ ych 
na wygnanie do Roruny i Scgowii vyv-ie- 
ziono. —- Gdy Jeneralny Kapitan Wchodził 
do Pana do Torres, ten mniemając, że przy­
chodzi wezwae' go do obięcia na powrot mi­
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nisterstwa, wyszedł przeciw niemu w ubiorze 
galowym, - przystrojony we wszystkie ordery. 
Minister ten niedawno oddalony utrzymy­
wał »ię ciągło w łasce królewskiej, i miał ie- 
szcze wiele wpływu, zwano go Decazesem 
hiszpańskim.

„ Sławnego herszta rmbóymków Melchi­
ora powieszono tu, a potem ewiertowano.

Głów aa kw?atera była podług ostatnich 
doniesień w Puerto Pieal o milę tylko ód 
wyspy Leon. Rokoszanie zamknięci są ze 
W5Ź.y$tkich stron. Admirał Muuzelle zabrał 
Sjfelupę kanorierską powstańców z 3o ludźmi.

Z p kami listów odchodzących z Kadyxu, 
i przych idzący h -używają iak naywięksśey o- 
strożności.Oddaią ie zawsze do główuey kwatery 
będącey w części miasta zwaney S. Rocha p.ray • 
bramie morskiey. Pr v przeglądaniu ich iest za­
wsze Gubernator iBiskup. Żebykorrespopden- 
cya doszła, pisać trzeba pod figurami. Utrzy 
runią, że niższa tylko klassa. ludzi sprzyia 
rokoszanom, lecz osada i wjższey kTassy mie- 
ęzkańcy trzymają tamte na wodzy. Roko­
szanie opatrują się w żywność z brzegów 
afrykańskich; dopóki oni będą w posia­
daniu twierdzy Pedro i wy epki naprze­
ciwko niey b ż.ą ey, niemożna im przeszko­
dzić, ani zatamować żeglugi. — Flotta ka- 
dyxka składa się z liniiówych okrętów , 
ale zbywa zuj ełhie na statkach przewozo­
wych.

Dzienniki liberalne paraj akie ogłosiły 
.wylątki z dzienników wychodzących w Bor- 
deauac, Przytaczają się tu co ważnieysze.

— Z Berdeam 12 Lutego. — „ Nade­
szły tu dziś bsty z Badylu pod dniem ł 
latlego pisane. Że stylu tych listów widać, 
że duch publiczny ścieśniony. Wszakże do­
noszą, iż 5ooo powstańców pociągnęło ku 
adłgesiras , dla służenia za straż pewney li­
czbie członków dawnych Stanów (cortes), 
którzy tam z Anglii przybyli, a udadzą się 
na wyspę Leon dla połączenia się z będące- 
mi inż na niey kollegami.— Listy z Kata­
lonii są enigmatyczne. Wyrażają one np. iż 
coraz silmeyszy wiatr wieie; że niebezpieczno 
wsiadać na okręty, i tym podobne. Też listy 
zwiastują, że bawiący w tey prowincyi F«an- 
cuzi gotuią się . do idy opuszczenia. — Za­
pewniają, iż w Walencji i Murcyi są roz­
ruchy, że w Galicji powstało woysko, i 
zabiło Pułkownika chcącego ie odwieść od 0- 
głoszenia konstyjycyi; że z Madrytu kazano * 

wyjechać wszystkim niezamieszkałym tamże, 
a urlopnikcm udać się natychmiast do puł­
ków; że Jenerałowi Jdbiśbal odebrał Król 
dowodztwo, i kazał mu mieszkać w Bar- 
cellonie o połowie żołdu; nareszcie , iż 
przyczyną wysłania byłego ministra Losowo de 
Torres i wspólników iego na wygnanie iest o- 

•'świadczenie się iego, aby dla uśmierzenia umy­
słów' zwołać dawne Stany. „

Dziennik la Tribune de. la Gironde wy­
chodzący w Bordeaux ogłosił odezwy 1) VYoy- 
ska narodowego do mieszkańców Kadyxu d. 
11 Stycznia;-— 2") Tegoż woyska do Bisku- 
pa Kadyskiego i dyecezyi iego dnia 14 Sty­
cznia;— 3) Tegoż woyska do milićyy pro- 
wincyonaliych dnia 15 Stycznia* wszystkie 
z podpisem naszelnego Jerterała Quiroga. — 
Odezwa dó Baayxu iest taka:

,, Kadyxie; Kadysie! gdzież iest twóy 
patryotyzm ? Gdzie są obywatelskie cnoty , 
któremiś celował? Byłeś chwalebnym przy­
tułkiem, do którego schronił się niegdyś na- 
ród dla ogłoszenia praw", które go miały u- 
szczęś iwie na zawsze. Czybż c.ę- tak wiel­
kie wspomnienie nie zapala? — Czyliż obo­
jętnie patrzeć będziesz na spo ob ą porę speł­
nienia chwalebnego przeznaczenia, iakie cię 
czeka? Czego się podziewasz? Przy bramach 
twoich iest woli.ość , a ty się wahasz ? Sły­
szysz odgłosy ślachetne, a milczysz! Ogłoszo­
no konstytucją w San Fernando, a nie zapa­
lasz się! Czego się spodziewasz po twe'y szko- 
dljwey inaganney odrętwiałości? Jakąż dasz 
Wymówkę światu patrzącemu na twą niedo- 
łężność letargiczną? Jakież gnębią cię siły? 
Jakież bagnety tłumią w tobie ślachetne krzy­
ki? Ach! sam sobie kuiesz kaydany, i odpj-- 
cbasż ręce, które ci dzieci oyezyzny podają! 
Ockniy się Kadyxie! Spoyrzyy na przepasń , 
do której- cię twóy sen okropny wiedzie; po-- 
wstAń, i ośmiel się bydź wolnym. Kad.x w 
niewoli, iest wizerunkiem upodlenia i nędzy; 
Kadyx wolny, będzie naypierwszy między bo­
gatymi Indami. Powstań, i popmy słabe ota­
czające cię wały! Połącz się z nami; otwórz 
bramy tym-, którzy poprzysięgli umrzeć za 
cywilną wolność oyćzyzny swoiey, a po 
8moletnich trudach oddychać będziesz iey 
czystem i rozkosznym powietrzem. ,,

Odezv:a Jenerała Ouiroga imieniem woy­
ska narodowego do Biskupa Kadyxkiego iest 
odpowiedzią na iego list pasterski wydany 
do dyecezyi, w którym upomina owieczki swo-
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ie, aby nie łączyły się z powstańcami, ale 
■wiernetm pozostały Królowi. Oto są wyiąikk 
a tey odezwy:

„ Mości Xięże Biskupie ! Naypierw«zą 
ludzi powinnością iest, ażeby sprawiedliwymi 
.byli. Szanować prawdę, a nie zaciemniać iey 
sofizmatami, iest naypięknieyszekn urzędowa­
niem- Pasterzów, których Bóg prawdy posta­
nowił na ziemi dla iey rozszerzania. List pa­
sterski JWPana do dyecezyi ni- tchnie ąm

--duchem. Jakiejkolwiek bylytwoie pobudki , 
powinnością iest naszą wy tknąć te, co nie- 
-dostaie ze zdrowych zasad słowom Pasterza 
-tak szanownego z cnót i gorliwości. Niedłu ; 
-go rozciągniemy się w tey mierze, bo prawda - 
iest iasna, światło iey samo z siebie iaśnie.

-ie, i nie potrzeba idy ozdób, żeby się podo­
bała. (Tu rozprawia pisarz tey odezwy o 
przysiędze woyska i t. d. a potem tak mówi) 
t, Nic nie odpowiemy na przytoczenia w li­
ście twoim pasterskim a pisma świętego, ia- , 
ko zupełnie nienaleźące do rzeczy, o którą 

■ idzie... Zakończamy małą uwagą, która 
nam się z aie bydź do okoliczności stoso­
wną. lęzyk pokoiu, umiarkowania i łago- 
-dneści iest ięzykiem, którego Jezus Chry- 
•stus przykładem swoim pasterzów dusz uczył. 
.Polityczne wypadki nie należą do święte­
go stanu, iak to w tylu miejscach Ewaaie 
Iii czytamy. Boski iey nauczyciel nie 
mówi wcale o rządzie Cezarów. Zgwał 
■cenie tey fupdam.»ntalne'y maxymy wiele złe- 
igo wyrządziło kraiom, a więcej ieszcze ko­
ściołowi.— Naywięćdy burz, które ocier 

'piał, odszczepieństwa, tudzież reformy reli- 
giyne, nareszcie filozoficzne pisma, któremu 
w tym ostatnim wieku tak śmiertelny cios’ za­
dały. są owocem dycha panowania-,, prześla­
dowania, nietolerancji, iakie tylokrotnie ka­
płani iego okazali. Jestto niezaprzeczona pra 
wda, którą wśźytkieh kraiów dzieie potwier- 
dzaią, a którćy nie przy pominalibyśmy JWW. 
Panu,. gdybyś- się .ograniczył- administracyą 
duchowną owieczek twoich , i okazywaniem 
Cnot tchnących pokoiem, przez które zasłu­
żyłeś sobie na tak wysokie uszanowanie w 
abliczu strapioney i cierpiącej ludzkości.. „

A N G L 1 1 A
Dnia i£ Lutego o dżiesiątey wieczo­

rem odbył się. przy pochodniach pogrzeb Klę­
cia Kent z wielką uroczystością w kaplicy 
Windsor, Bracia Królewscy Xiążęta York* 

Klare.ncyi,, Sasex, Gloucester i Xiąże Leo­
pold byli iu nim.

W skutku narady gabinetowej dnia iz 
odbytey, polecił Król, ażeby odtąd w ma' 
dlitwach za rodzinę Królewską, zamiast wy­
rażenia: — „Boże zachoway i błogosław 
PKrólewicowską Mość Xięcia i Kiężnę Wal- 
lii,, używano następującego: — „ Boże za- 
choway i błogosław Rodzinę Królewską.,,— 
Już ię do tego duchowieństwo w Londynie sto- 
suie ; na prowincyach przecież, gdzie o zmia­
nie tey niedoszła ieizcze wiadomość, uży- 
watą słów: — Boże zachoway i błogosław 
Nasię. Królowę Karolinę i całą Rodzinę!

Paradna trumna przeznaczona na zwło­
ki nieboszczyka Króla iuż ukończona- Wy­
stawiono ią przeszłego tygodnia na widok 
w domu- PP. Frań, e i Baniing, gdzie każdy 
ma ący bijet Wnisścia od Wielkiego Podko­
morzego może ią oglądać- — Jest ona z 

. hiszpańskiego mahoniu, bogatym niebieskim 
aksamitem pokryta. Zwierzchnia część, czy­
li deka, i jeb się ńa trzy pola, przedzielo­
ne od siebie podwóynym rzędem srebrnych 
kolumn mocno pozłacanych. —- W pier- 
wszem polu umieszczono nad bogatą gwiaz­
dą orderu Podwiązki 'herb królewski prze­
pysznie w zlocie wyrobiony . — W śrzodko- 
wem, iest srebrna, snto pozłacana i pięknie 
polerowana- tablica z napisem łacińskim. 
W trzeciem polu, iest Lew wielkiey Brytanii 

, oparty as tarczy z cyfrą G. B. obwiedzio­
nej wstęgą orderu Podwiązki. Kąty tych 
trzech pól,, czyli oddziałów, przyoddabiaia 
-rebrne pozłacane tablice z napisem: G. U. UL 
i z wyrytą na nich koroną królewską- — 
Boki i rogi t umny, tak iak iey deka , takie- 
miż kolumnami podzielone są na- polak 
w ten sposób , że trzy dolne oddziały z każ- 
de'y strony, a ieden z każdego rogu,, ,wyo» 
brażaią gryfów.. Gryfy te są -także srebrne 
pozłacanej pięknego nader kształtu,-i deli­
katnej roboty. Każdego Gryfa obwodzi 
piękna złota oprawa.-

Okręt przewozowy Peace, który do 
Pbrtsmouth zawinąły a z Pbzylądkk dobrey 
nadziei dnia 12, z wyspy zaś 8. Heleny di 10 
wypłynął, przywiózł wiadomość, że Nap: 
Bonaparte iest w iak najlepszemu zdro­
wi)!. —* Nowy dóm dla niego przeinaczony, 
był iuż bliski ukończenia. Jest to gmach 
na oko piękny, i w rozkładzie swoim wygo* 
dny. Oprócz ofiszerney sali balowej', skła­
da się z 16 prześlicznych pokojów** ' * BOGATEK
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Z WARSZAWĘ DNIA 7go MARCA KOKU we WTOREK.

ZT pcwodu zawieszonego' przy' cegielni 
Pulkowskiey wzoru1 łańcucha1 z pojedynczych 
sztab w wielkości naturalWey i w liczbie ©- 
gmw potrzebney na’ długość iednego otwo- 
rui między filarami', uczyniono' następujące 
wyrachowanie siły łańcuchów do1 ubóstw pod 
stolicą projektowanego.

W różnych czasach' zrobione doświad­
czenia, a szczególniey w teraźniejszych W Ber­
linie z żelazem w Szląskw wyrabianćm (gdzie 
ruda z rudą' Królestwa porównaną Eydź mo­
że y okazały , iż pręt kutego' żelaza’ piiono- 
Wo zawieszony , maiący cal ieden kwadrato­
wy W powierzchni przecięcia,- licząc miernie, 
uniesie’72,000 funtów wagi i miary W Kró- 
festwie nowo zaprowadżoney. —• Sztaby 'łkń- 
CuehoWe mieć będą za wymiar cztery i pół 
Cali1 w szerokości, pięćliniy w grubości, a za­
tem ieden i siedm 2 ośmiu części cali1 kwadra-- 
toWycłr W powierzchni przecięcia ; tekowa 
Sztaba prostopadle zawięszona, unieść powin­
na bez obawy zerwania i35,ooo funtów.

Wiadomości matematyczne, oraz do- 
ŚWiadczema-Jpr^konywaj^, iż każdy łańcuch, 
Zawieszony pozidmo W obydwóch końcach 
Stosunku opuszczenia środka i wagi -Woiey traci 
z możności dźwigania,. tern więcey ,• o ile 
Mardziey iest' podniesiony; Pbłbżenie miej 
acai db wybudowania- s roiektoWanego mostu 
dozwala tylko opuścić środek łańcuchów na 
dwudziestą część ich długości, to iest, ń« 
45o stóp dwadzieścia dwtf i pół od linii' po- 
ziomey obydwóch końców. — Łańcuch z ie 
dhey sztaby w grubości wyżey opisaney i 4i 
takowych- sztab , czyli ogniw',- na długość 
źłożoney,- ważyć będzie- d'o 3;36o funtów , 
które r przyczyny wspomnionego sposobią za­

wieszenia o1 dwa* i pół razy wagi swoiey 
możność noszenia1 umnieyszaią, co iest , O' 
R,4oo' funtów ;; a zatem- w mieyscu1 x35>óoo> 
funtów siły w zawieszeniu1 piionowem, tylko 

! 126,600 funtów , iako łańcuch pozostaie.
Rzeczone wiadomości i doświadczenia 

■ przekonaią także iż w-zystkie przybywające1 
• na niego ciężary, skutkują nie wagą wła- 
■ ściwą,- lecz powiększoną W równym stosun- 
- ku,- to iest, o dwa i pół razy tak wielką, 
, Waga ciesielki z pokładem na' łańcuchy ie- 
i dhego otworu między dWoma filarami wy­

budowana będzie do 702,000 funtów. — Nay- 
większa waga, iaką most każdy obciążony 
bydźmoże w zwyczayńem użyciu, iest wten- 

: Czas, gdy na nim1 znayduie się zupełny na- 
i tłok ludzi;1 w takićm zdarzeniu1 otwór pro- 

iektówanego ,mosiu pomiędzy dwoma filara­
mi obiąć może do 6,ooo ludzi; po r5o fan- 

' tów licząc,. będ?ie do 900,000 funtów-, a 
zatem1 ciężar ogólny iednego otworu będzie 

■ t,602^000 łuutów istotney •■ag , na wszystkie’ 
łańcuchy rozłożony- Liczba’ użyć się maią* 

; cych łańcu hów przez szerokość całego1 mo- 
: stu, iest dwadzieścia dwa , po siedm sztab1 
1 grubości w każdym,- a zatem w ogóle sztab 

154 obok siebie zawieszonych ,- które prze- 
i. znaczone’ są dov nosznnia1 wyżey wyliczone­

go istotnego ciężaru. •— Uwaźałąe tę liczbę 
sztab' na tyleż rozłożonych osobnych łańcu- 

' chów, wypada na’ łańcuch, z iedney sztaby 
; 10,400 funtów takowego ciężaru , które z przy-- 

czyny sposobu zawieszania,. iak wyżey po- 
j Wiedziano, dwa i pół- razy Wzięte, obciążać 

będą łańcuch wagą równą 26,000 funtów.-
Gdy póWyżey siła takowego1 łańcucha 

wyrachowana1 iest na 126,600 funtów , będ.ier
*1 ii-
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'więc blisko pięć razy większą od działać nW" 
gąćey na niego wagi 26,000 funtów — Ra­
chunek więc pokazał, iż w sposobie projek­
towanego mostu siła noszących łańcuchów 
blisko pięć razy iest tak wielka^ ile naywięk- 
szy ciężar, iaki na. nim supponować można.

Łańcuch przy cegielni Pulkowskiey z ie- 
dney sztaby , co do grubości w prawdziwey 
■wielkości, i w sposobie, iak użytemi bydź ma­
łą,' zawieszony, obciążony iest około 26,000 
fantami istotney wagi, a zatem około dwa 
i-pół razy naywyżey wyrachowanego ciężaru 
jo,4oo fantów donoszenia przeznaczonych; 
nadto, zrobionym ieszcze będzie doświadcza­
nie, ile tenże wiszący łańcuch aż do zerwa­
nia unieść zdjął?- Chociaż użyta sztaby z zwy- 
czaynegp żelaza tylko są wykute, takowe ie- 
dnak iuż przekonywaią , i doświadczeniem 
stwierdzają o niezawodnie pomyślnym skutku 
sposobu proiektowanego mostu ; czego pe­
wność tern większa będzie , kiedy żelazo 
użyte, zostanie wyrobione z wszelką dokładno­
ścią zamiarowi odpowiadającą.

Ogólny skład projektowanego mostu |iest 
następujący: Cała długość podzielm a będzie 
na pięć potworów w wielkości 45ostóp każdy. 
Wystawione będą cztery średnie murowane 
filary ; od wody z-kamienia , wierzchem z do- 
brey cegły kamieniem pakrytey. F.kr każdy 
stać będzie na fundamencie z 45o i kilku iak 
naymocniey zabitych palów. Wymiar takiego 
filaru ieśt 80 stóp w długości, dwsdzirśćia 
dwa i pół w sz»re!«ości, i 45 w wysokości 
nad małą wodą. Waga samego moru do 
ośmiu mddonów funtów wyniesie. Dwa cie­
mne filary w końcach mostu w równym spo­
sobie murowane będą w odpowiedney gru­
bości dla bezpiecznego utrzymania końców 
łańcuchowych. Opuszczenie łańcuchów wy 
równane będzie przez wybudowanie ciesielki, 
na którey pokład mostowy zostanie poło­
żony, Ta'ciesielka ma ieszcze szczegół y 
zamiar odięcia łańcuchom wszelkiego ruchu 
tymże właściwego. Szerokość mostu dla wy- 
godnieyszey kommunikacyi wyniesie 4i stóp.

Podobny sposób budowania mostu zay- 
muie celnieysze korzyści nad sposobami do­
tąd powszechnie użytemi. Danie wielkich 
otworów między filarami (tym tylko spo­
sobem łatwo uskutecznić się mogące) iako 
naywaznieyszy warunek nbez; leczenia go 
przeciwko niszczącej sile lodów. W przy­
padku woyny, ieżeji przerwanie kommuni- 

kacyi byłoby konieczną potrzebą, to tako­
we ppzez odczepienie łańcuchów natychmiast 
uskutecznić się daie bez niszczenia budowli; 
naymniey ko-ztowna konstrukcya w stosun­
ku innysh, maiąc na względzie trwałość, na- 
koniec nay większa łatwość w wykonaniu.

, Miey-ee Wy-tawienia mostu przeznaczo­
ne byłoby naprzeciwko Mostowey ulicy , 

1 gdzie położenie rzeki odpowiada zupełnie 
prawidłom bidrauTicznym , oraz, gdzie wiazd 
do stolicy będzie daleka wygodniejszy. Sze­
rokość rzeki zaymuie tu blisko podwójną 
długość dzi ieyszęgo mostu.

W te'mże miey-cn stał most drewniany 
przez wiek cab; zaczęto go budować pod 
panowaniem Zygmunta Augusta w roku 1337. 
Spalony zastał przez Szwedów pod Karolem 
Ga-tawern w roku 1657. M.

— z Radomia —
Dnia 28 Stycznia w kościele 00. Ber­

nardynów odbyło się Zgromadzenie gminne 
Okręgu Radomskiego z dwóch Powiatów Ra- 
domskieg i Kozieniekiego złożo ego. Po na- 
bożeń t 'ie, W. Kommiśsarz Obwodowy Wat- 
on wez.wsł do wykonania przysięgi JWŚ Igna­

cego Telatyckhgo miejscowego Podsędka, a 
mianowanego zastępcą Marszałka, który w 
irótkiey do obywateli przemowie wystawił do­
brodziejstwa Monarchj dla narodu w nadaniu 
Karty konStytucyyney , i cel niniejszyeh oj>. 
rad,wyjaśnił. Na Asse-sorowwezwani byli VV. 
W. JJ. XX. Woyciech. .Grzegorzewski Kanonik 
Sandomierski,' Proboszcz Zwoi n-ki, i Tade­
usz Gacki Dziekan Radomski, zaś na Sekreta- 
rża Józef Musielewicz były Racica Powiatowy. 
Obywateli głosujących zebrało się 261. Z po­
między kandydatów na urząd Radcy Woie- 
wództwa Sandomierskiego W. X. Tomasz Ko­
rycki dotychczasowy Radca obrany został. Prze- - 
wodniczenie na tych obradach zastępcy Mar­
szałka odnowiło w pamięci zebranych oby­
wateli drogie uczucia kii ś. p. Tadeuszowi 
śchtsz- e, którego bliskim był krewnym rze­
czony zastępca Marszalka.

— z Płocka —
W dniu 5i Stycznia r. b. rozpoczął się 

Seymik Szlachecki Powiatu Płockiego zwy- 
czaynem nabożeństwem poprzedzony. — JW. 
Kobyliński Jenerał i Prezes Kommissyi Wo­
jewództwa Płockiego, otoczony urzędnikami 
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mieyascowemi, zagaił Sejmik aaszczytną i do 
okoliczności-'stosowną -mową, w którey odda* 
ws/y sprawiedliwość zasługom godnego urze- 
dni£a KonimUsarza Delegowanego w ©bwód 
Upnowski , tegoż Seymiku Marszałka , J W 
Jakóba Trzcińskiego, przysięgę przepisaną 
od niego odebrał ; poczerń Marszałek w wy- 
mownym glosie swoim przedstawiwszy zgro- 
madzónym cel, i ważność obrad, do jedno­
ści braterskiey onychże zachęcił. — JWny 
Transz Trzciński dotychczasowy Poseł, i 
Radzca z Powiatu tuteyszego , oddającproto­
kół przaszłego Seymiku pod swoim przewodz- 
twem odbytego, podziękował obywatelom za- 
zaufanie, jakiem go przy ówczaspwych wybo­
rach zaszczycić raczyli, i o działania< h osta 
tniego Sevmu zdał tymże sprawę— DaTey, 
JW« Marszałek Wezwał na Assessorów W W. 
Franciszka Rościszewskiego z Kadłubowa, i 
Piotra Cieszewskiego z Piychareic, na Sekre­
tarza zaś V\go Jana Dembińskiego Konser­
watora hipotek tego Województwa. — Na­
stępnie , przystąpiono do wyborów. — 
Większością głosów wybrani zostali na Radz- 
oów Wojewódzkich wyżey rzeczóny JWny 
Tomasz Trzciński z Niszczyć , i JWżny Igna­
cy Hrabia Zboiński zNacpoIska. — Po­
czerń odroczywszy dalsze obrady do dnia 
j Lutego, zaprosił JW. Marszałek wszyst­
kich przytomnych do siebie na obiad w 
obydwóch salach redutowych pj-zeszło na 5oo 
osob przygotowany, na którym także wszy­
scy mieyseowi urzędnicy, i JW. Jenerał Bry­
gady Hrabia Krukowiecki Wraź z sztabem 
konsyśtuiącego tu 6go pułku piechoty linio- 
wey zna vdowali się__ Przy obiedzie z wi- 
doc ne'm uczuciem uszanowania i wierności 
-Spełi.iono toasty za zdrowie Nayiaśnieyszegd 
Pana, i rodziny Jego , N. Wielkiego Xięcia 
Konstantego Naczelnego Wodza Woyska Pol­
skiego, i JO. Xięcia Namiestnika Królewskiego, 
Dnia zaś i Lutego przystą. iono do spisa- 
nia dodatkowey listy kandydatów na urzędy; 
a po zakończeniu obrad,. Marszałek stosowną 
mową pożegnawszy obywateli, seymik za 
ukończony ogłosił. —^pokoyność, porządek, 
i iedn 1 ć , które obradom tym towarzyszyły, 
były widocznym dow drm przywiązania i 
•wiernoś i obywateli do naylepszego z Kró­
lów szczęśliwie nam panującego, a razem u- 
szanowania dla konst ucyi, tego aydroż- 
szego daru, który z oycowskich rąk iego o- 
debraliśmy.

l pa pierwszego syna Króla Ludwika XIII.—■ 
Tri ażniey zy Xiążę Orleans Ludwik Filip ma 
4h sy ów żyiących.

C. Trzecią imiią tegoż domu iest rodzi­
na Kondeuszówr. Z te'y żyie tylko Ludwik 
Henryk Józef narodzony dnia 15 Kwietnia 
1706 r. Niema on -yna.

Bliżsźemi, ze względu pokrewieństwa, od.li- 
nii Xkżąt Orleans i Kenderfsza de pra ‘ amstęp- 
stwa , Są- Btirbonowie patniiące'y teraz d. nastyi 
w Hiszpanii, Neapolu i Luce,, z domu Aude-

— & Łowicza —■
W dniach 26 i 27 Lut: r.jb. odbyło się W ko­

ściele kollegiaty Zgromadzenie Gminne Okrę­
gu Sochaczewskiego z 548 osob przytomnych 
prawo głosowania mających składające się, pod 
przewodnictwem Marszałka WJX. Józefa Do- 
browolskiego, Proboszcza Wiskitskiego , Dzie­
kana Sochaczewskiego , który na Assessorów 
'zaprosił JP. Jgnacego Maier obywatela miasta 
Łowicza , i pracowitego Łukasza Ziarnika wło­
ścianina z wsi Kalenice, do ekonomii rządo­
we',- Łowicz należącey, własne gospodarstwo 
maiącego, umieiąeego dobrze czytać i pisać po 
poŁku, a na Sekretarza Ur. Jozefa Kołudskie- 
kiego obywatela miasta Łowicza. Deputowa­
nym na Seym obrany został przewodniczący 
zgromadzeniu Marszałek WJX. Dobrowolski 
większością kresek sekretnych, których miał 
wszystkich 375. Radcą zaś Wojewódzkim więk­
szością sekretnych kresek obrany iest JP. Jo­
zafat Przezdziecki obywatel w mieście Łowiczu 
osiadły. \

Następstwo Tronu we Francji.
Podług Sawickiego prawa, liniia męzka dyna* 

styi panuiące'y we Francyi ma w każdym prży< 
padku pierwszeństwo przed żeńską. Dynaśtya 
Burbonów ze strony męzkiey dzieli się na 3 
liniie-, iako to:

A. Liniia panuiąca. W tey,! teraźniey* 
szy Król iest bezdzietny. Brat iego (Monsieur, 
Hrabia d’Artois ) jednego tylko ma teraz sy* 
na Xięeia Angoulemc, dnia 6 Sierpnia 1778 
narodzonego, a dnia 10 Czerwca 1796 z cór­
ką Ludwika XVI zaślubionego. Małżeństwo 
tó iest dotąd bezpotomne. Xiążę Berry d. 13 
Lutego 1820 r. zamordowany, który zaślu­
bił sobie dnia 22 Maja 1816 roku Xięźńiczkę 
Neapofitańską, zszedł z tego świata nie zo­
stawiwszy po sobie potomka płci męzkiey.

B. Naybliż zą. liniią domu Burbońskie* 
go są Xiąźęta Orleans. Pochodzą oni od Fi-
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£ reńskiego .(Atnjou) pochodzący. Filip V.
?ól hiszpański wnuk Ludwika XIV ies£ ich j 

szczepem* iZrzekł się on wszelkich praw do, 
następstwa na tron Francuzki d. i Lipca1171.2 
rokit. Takowe zrzeczenie się wraz z Kięciem 
Asturyi dnia 5 Listopada tegoż roku w Zgro- ; 
jnaiJzoney Radzie Stanu i Cortes zatwierdził. ;

Dnia 15 Marta 1713 roku Parlament Pa- 
ryzki przyjął zapis zrzeczenia się Króla bisz- 
.paris.kiego Filipa 'V-lako też i zrzeczenie $ię 
Xięćia Grleans i Xięcia Berry względem Hisz­
panii, poczerń Ludwik XrV ogłosi!dom Xiążąt 
Anjou na zawsze od następstwa na tron Fran­
cuzki wyięty. Widać więc, że rodzina Xążąt 
(Jrleans test teraz bardzo bliska wstąpienia ' 
na tron frimcuzki. Już to po raz drugi zda- 
rza się, albowiem zamałoLtności Ludwika XV. 
właśnie lat temu lao, gdy Xiążę Orleans był 
Rejentem Królestwa, w takim liaiia Xiążąt Orle­
ans była przypadku. . i

' < e" r ■f k ~L \ [
Okręt nazwany Xiężna York przywiózł 

listy z BuenosAyres -pod dniem 11 Listopada 
do Londynu. Podług nich, straszny Jenerał 
Artigas miał przeyść z woy&kiem rzekę Pa­
rana, i zagrażał nietylko miastu Buenos 
Ayres, ale i Rosario. Nielęk ano się wpraw­
dzie o te dwa miasta z powodu, że Jenerał 
Rondeau zajął moene stanowisko w i,4oo 
ludzi, a Jenerał San Martin 1,200 iazdy od 
Strony Mendoza zostawił, i nakoniec, że 
straż tylna "Jenerała Bklgrano pod dowódz­
twem de los Madrit wyruszyła im na wspar­
cie; jednakże obawiano się, ażeby żołnierze 
Artigasa nie dopuszczali się w pochodzie 
okrucieństw i spustoszenia, zwłaszcza że dość 
pomyślnie powiodło się iezdzie iego natar­
cie na ostatnią część ściągającego się woy- 
ika Jenerała Rondeau. — Niepodlega wpra­
wdzie wątpliwości, że połączone siły Buenos 
Ayres i Chili ■ zniweczą wszelkie zamiary 
Arźigasa; z tem wszystkiem, działanie iego 
wstrzyma na czas niejaki wyprawę de Peru.

Piszą z Jamayki, że Mac Gregor zabi­
ty W Aux Cayes.

- - . ' " .sęrw nim
TEATR NARODOWY

We czwartek dana była po drugi raz no­
wa 'OpenFanszetka czyli Śpiewaczka Sabaudz­
ko z Szałamaią. — , W sobotę traiedya O- 
tkello. — W niedzielę opera Jadwiga Kró- 
l&wa^Polska.1 — Dziś drama Maryn Królo­

wa Szwedzka i Katarzyna Królewna Polska 
i komedya nowy Pumpernikel. — We czwar­
tek dana będzie pierwszy raz nowa komedya z 
francazkiego przełożona pod tytułem Sześć* 
dzięsiątletni młodzik , którą poprzedzitraiedya 
wierszem: Horacyusze.— W przyszły Pią. 
tek to iest dnia *0 Marca, na benefiś JPańsiwa 
Kurpińskich danabędzie nowa opera w 2 aktach 
z powieści amerykańskiey o: yginalnie,napisana, 
z muzyką Karola Kurpińskiego, pod tytułem 
Kaltnora czyli Prawo oycowskie Amerykanów, 
i wcale nowa komedy a w iednym akcie pod ty- 
tulem Pigć sióstr, a iedna,

Do Redakcyi Gazety Kor respondenta.
Nie odważyłbym się przemówić do Pu* 

bltczpości Rolnicze'} drogą pism peryodyczny.ch, 
gdybym nie sądził obowiązkiem uczciwego 
człowieka i przyjaciela prawdy -oddać świa­
dectwo pożyteczney spr wie. Obowiązek tan 
zamienił się w konieczny, skoro -spostrzegam 
pewny gatunek ludzi, których iedyną ,zaba- 
.''ą roznoszenie fałszywych pogłosek, aby za- 
ćmićprawdę, odwieść spokoynego i łatwowier­
nego mieszkańca wieyskiego od naśladowa­
nia dobrego przykładu, a tego, co się po­
święca ulepszeniu naypięknieyszego i naypo* 
trz*bnieyszego u nas kunsztu rolniczego, wy­
stawić w podeyrzane'y i mniey godney ufno­
ści współziomków postaci. —- Sądzę, żem 
się dosyć usprawiedliwił z pobudki- podania 
ainieyszego artykułu do gazety, i przystępuię 
do rzeczy.

Od dawna i czytałem w pismach publi­
cznych, i słyszałem z ust naocznych świadków, 
iaki jest sposób zimowania owiec w Łomney, 
Nie dziw, że ta nowość miała obrońców 
i przeciwników. Jest to los zwykły każdego 
przedsięwzięcia wybaczającego z drogi odwie. 
cznych zwyczaiów. Nade wszystko w gospo­
darstwie wieyskie'm nięlubi Staro-Hreczko- 
siey odszczepieństwa. — Codzienne wszakże 
doświadczenie naucza, że nie zawsze stare 
rzeczy dla tego są dobre i doskonałe , że 
wiekami nałogu upoważnione, nie mniey, 
że ie poprawić i ulepszyć można. Nie chcąc 
więc ia śle-o odrzucać aposobu obeyścia z ©. 
wcami w Łomnoy praktykowanego, obrałem 
w ciągu nirney.-zey ?imy nayostrzeyszą porę 
roku, i wpośród mrozów i śniegów nadzwy- 
czaynych , z Turów a w Województwie Podła, 
skiem Obwodzie Radzyńskim udałem się do 
Łomny. Tam oglądałem bez, zwłoki dwie gro=
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mady; iedua z nich, z tryków, wiacior p«nło^ 
dzieży złożona, trzymana jest w polu o ćwierć 
mili od folwarku.; druga składaiąca brak, 
który nie mógł bydź przedańy na jesieni , , 
znajdowała się przy folwarku; w pierwszey

w (drugiej 2-ob; ; 
obie są trzymane w zagrodach znaiomycŁ , 
iu® dobrze z dawnego opisu. Są .to duże dzie­
dzińce plecionym parkanem obwiedzione, z : 
naddaszem .wewnątrz okólnika do koła -o*! 
twartem. — Powietrze w tych zagrodach i 
na jeden stopień' ,iie różni się od zewnętrz- ‘ 
nego. Z .alazłem obie gromady w Sak nay- 
lepszym sta ie zdrowia, tuszy i wełny. Nay- ; 
skiupulatroeysze moie badanie zapewniło 
mnie , że chociaż w ciągu ł ta tgig dla nied­
balstwa owczarza, a podobno i zbytniego 
karmu artoflami i zieloną koniczyną, wie- ! 
Ie ucierpiała młodzież, i do t4o sztuk albo ’ 
padto, albo dorznąć musiano; wszelako od ie- , 
sieni 1819 r. aż dó chwili bytności mey w 
Styczniu r. 1.820, kiedy mrozy do a6 stopni 
dochodziły , ani iedna sztuka nie upadła ; brak . 
nawet, zwykle na rzez mokro żywiony, nie­
bezpieczny zatem do przezimowania, od chwi­
li przegnania go do Łomienickiey zagrody 
naymnieyszey nie doznał straty.

Tak przekonany naocznie-o dobroci ta- , 
kiego sposobu zimowania oWiec, chociaż mię- ; 
dzy niemi znajdowały się i świeżo na jesie­
ni z Tarchomina kupione tryki, miałem myśl 
podać ninieysze moie postrzeżenie do wiado­
mości publicznej. Temu przeszkodził śpię-' 
szny móy powrót do domu; lecz teraz, kie-' 
dy na nowo do Warszawy przybyłem, i sły- 
8zę, iakoby wszystkie owce w Ł^mney od mro­
zów i śniegów wypadły, i gdy ha nowo znay- 
duię w naylepszym stanie obie g om idy, o- 
sądziłem potrzebą ogłosić publiczności , iak 
się ma rzecz w istocie, o Ozem każdy, który 
za moim przykładem udać się zechce do Ło- 
mian, przekonać się może.

Warszawa dnia § Marca tgso r, 
Maxymilian Filipowicz, z Turawa.

OBWIEŚ Z C Z E Ti I A.
Kotnmissya Rządowa Wyznan Religijnych 

i Oświecenia publicznego.
Gdy iuż z nadchodzącą wkxną budowle 

przeznaczone na umieszczenie maiąęngo się za­
prowadzić instytutu weterynaryi w Matymoncie 
pod ukończone;

Konfntssya Rządowe pestenowiw.zy Dyrekcją 
tegoż śnKytutu poruczyć lekarzowi posiadają­
cemu gruntowną zmiomość rzeczy, pędnię ni- 
nieyszem ido wiadomości wakuącą posadę Dy­
rektora, a razem i pierwszego Professora in- 
stytgtU .weterymryi. Życzący sobie ią otrzymać, 
„r winien mieć stopień przynay mniej magistra 
medycyny i chirurgii, iznać w całej r o ściągi ości 
gruntownie teoretyczne nsuki weterynsryi, udo­
wodnić .doświadczenie i biegłość w praktycznej 
leczeniu zwierząt, tudzież usposobienie do za­
rządzania tak ważnym instytutem. Wszelkie 
zgłoszenia w tey i iieize czynione bydź matą 
do Kommisyi Rządowey Wyzn»ń Reiigiynych 
i Oświecenia .publicznego , od którey za złoże- 
niem dowodów kwalifikacji udzielona będzie 
dalsza informacja. — w Warszawie dnia 2« 
Lutego s8«o roku.

Minister Prezyduięcy 
^podpisano) J". Potocki.

8ekr: Jen: Giuszyńskt

Dyrekcya .Jenerąlna Loteryy Królestwa 
Polskiego.

Gdy losy planem do bieżącej ijtęy lote- 
ryi klassyczney w liczbie 20,000 ustanowione, 
przez nadspodziewany ich pokup zaraz w pier­
wszey klassie rozprzedane zostały — w chęci 
więc dogodzenia zachodzącym z różnych stroń 
królestwa polskiego o ich nadesłanie rekwizy­
cjom, na mocy upoważnienia wy.źszćy włń- 
dzy Dyrekcya JąneraJna loteryy podeie do 
publicznćy wiadomości, ii plauo źytey iot»- 
ryi klassyczney pomnożony zostńie tysiącem 
pięćset losami po złł:   Sto.— Sta wka taż 
sama, iak dotąd—Pomnożenie takowe losów 
w tuczem nie odmienia planu doi ytey lot ery i 
pod dniem 3c;m listopada 1819 roku dru- 
kiem ogłoszonego, iedynie tylko, ie w pią« 
tćy klassie zamiast 4000 losów wygry waiących, 
teraz &5<»o wygrywać będzie.

w Warszawie dnia ag miesiąca Lutego 
ig&o Kokn,

Kochanowski
Straszak S.J.L.

Dyrekcya Jeneralna Loteryy Królestwa. 
Polskiego.

Podeie ninieyszem do powszechnej wia­
domości, iż atosownie do art: 4 obwieszczenia 
obok planu 17 loterji klassyczney umieszczo­
nego, ciągnienie agiey kJasay rzeczonćy ToU- 
jyi W dnia b. m. czyli w następujący Fonie-
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działek o gadzinie wpół do dziewicy zrana 
punktualnie rozpocznla się.

w Warszawie dnia 6 mca Marca 1820 roku.
w Zastępstwie Dyrektora Jeneralnego loteryy.

Inspektor Gebnard.
Straszak. S. J.

Kumtnissya PVoiewództwa Mazowieckiego.
<Fzyw» niniejiszem sukceisorów obywa­

tela R:kiszewskiego, w mieście Kamieńczyku 
pod Ni ern 59 placu pustego niegdyś właści­
ciela, z poby u swego niewiadomych, aby się 
atoso nie do ustawy Xię ia Namiestnika Kró 
l<w ki go ® dnia 19 Czerwta 1317 w Nrze 
142 D W\ umieszczuney, pr ed Bu mistrzem 
rzeczonego masła w przeciągu dm go stawił , 
dla złożenia protokularney dekl i! .cyi co z 
•w im plac*m przedńęwezmą; ostrzęga oraz 
iż ■ f»ue niestawienia się w prze ‘isenym czas. 
p:ac w mowie będący przez publiczną lic ■ tacy 
aprzedanym zostanie. —< w Warszawie 20 Lu 
go 1880. Prezes

Remsieltńiki.
Sekretarz Jenerałny

Filrpecki. 

Kommissya Woiewództwa Augustowskiego.
Z powodu kończącego się z dniem 1 

dzerwca o. r. kontraktu dotychczasowemu 
dzierżawcy na dzierżawę kopalni Bursztynu 
wpośród leśnictwa Eupiskingo w Obwodiie Łom 
iyńik m zuaydtliąeych się, tudzież świeżo od­
krytych takichże kopalni w leśnictwie Wizna, 
Obwodzie Augustowskim półożonem, itbre 
pierwszy raz wypuszczone będą; w dopełnieniu 
reskryptu Kommissyi R ądozey Przychodów i 
Skarbu dnia 17 Stycznia b. r. N. 2 roku 
X8<9 wyznaczyła termin nadzień 12 Kwietnia 
5 r, do In-ytacyi na nowe w obydwóch tych 

-leśmct ach rzeczonych ko alni trzechletnie 
wydzierżawianie, o czesi Kommisaya W o e 
wódzka chęć dzierżawienia maią ych zawiuda- 
miaisc- wzywa «by się dn u tym o godzinie 
g z rana w Km mi ,sy i ^diew ódzkiey b arze 
wydziału dóbr i lasów rządowych stawili ; za 
p eęwsz« padanie przy I ćytacyi ife kop Im w 
leśnie w e Kupiskim naznacza s;ę summa zł,:; 
3000, do kopalni w Lśni twi* Wizna łp: 300 
roc n-ey dzerźawy. którey czwartą część każdym 
ub egający się n- pewność d trzymania zapro­
ponowanych warunków, o których w terminie

poinformowanym zostania, przed przystąpię* 
niem do takowey złożyć ivst obowiązany.

Działo się w Suwałkach dnia 15 mca Lu­
tego jgao roku.

Prezes 
Lubowiecki,. 

Sekratarz Jenerałny 
______ ______ Righeti. u 
Urząd Municypalny Miasta stołecznego

W arszawy.
Powtarzane coroczni* urządzenie zabra- 

niah.ee polowania zwierzyny i wszelkiego pta- 
stwa przez czas od igó Marca do igo Wrze­
śnia. ponawiając, ostrzega w&zysiksch myślistwi1 m 
trudniących się, lub też zwierzyną i ptastwem 
dzikiem hauuluią^ych, a nawet na własny uży­
tek tako*ą sp okadzających, iż nie wolno ni- 
komu zwier yny w powyższym czasie na tai; i 
przywozić spr edawać lub dla siebie sprow?.- 

zać, oprócz dzikich gęsi, kaczek, cyranek, 
chruścieli czyli d; rkaczy, kulików wszelkiego 
gatunku, słomek,, beossiw, batalionów, tru- 
kawek, dzikich gołębi, i wodnych kokoszek. 
Wszelka inna zyuer.zyna i dzikie ptastwo do 
miasta przywie opa, natychmiast na rzecz 
szpitali skonfiskowane będą, a przywożący, 
sarzedaiący lub kupuLcy takową, strułem 
pieniężnym ukarany zostanie — Ptastwo i 
zw.erzyna drapieżna od tego zakazu wyłącza 
się, na takową bowiem w każdym czasie wol­
no iest polować.— Ninieysze obwieszczanie, 
aby do każdego wiadomości doszło, przy od­
głosie tręby, i w gazetach trzykrotnie, ma bydż 
ogłoszone. Przestrzeganie zaś, aby iak nay- 
sisley wykonanera było, Kommissarzom taxó- 
wym cyrkułowym, tudzież rewizorom i stra­
żnikom rogatkowym zalecono.

Działo się na posiedzeniu w ratuszu głó­
wnym miasta stołecznego Warszawy dnia jg 
Mca Lutego 18ZO roku.

Vice Frezvdent.
Lubou/idzki.

Gutewski.

O sprzedaży publiczn y dóbr łi puty.. .
Dobra dziedzi z» e Kai uty w Fówićhie 

Warszawskim Woiewidztwie Mazowieckim w 
parli Bórzęcińskiey, o m>) d ■ ie odwarze, 
wy ,, i jyl ż od m «\ta Błonia, w g Untarti 
dobrych leżąc*, z wszelkiemi zasiewami i 
przynależ' tos iami, tak , iak są, nrzedane bę­
dą przez lic .tacy,; pubi e n . za szrodku tni 
do togo uchwałą rady fomiliyney i wyrokami 

niah.ee
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Tryb unsłów Cywilnych Woiewbdztw Podlaskie-; 
go i Matowieekiego , a to dis działów pomiędzy 1 
sukcesorami nisgdy Stanisława Badowakiego 
tychże dóbr dziedzica, to iest, Marcy nną zKeł- 
juńskii-h pozostałą po nim wdową a teraz 
Kaftana Opackiego żoną, oraz od Bonifacego 
Józefa i Ikimąsza Badowskich synów swoich 
prawa nabywczy ną, Petronellą z B.*dowsk ch 
Mik.rłam z Strzem. sinego żonę, mieszka ącemi 
w Kładź enku w Powiecie Bł ńskim , i naaonieę 
Bogusławem Badów kim mre^zŁaięćym w War 
sz wig przy ulicy Chłodney Nro 92S, i Flo 
ry-nem Robertsonem tn esz-kmcym w Biaiey 
w Powiecie Bidhkim Woiew0dziwapodla.sk.ego, 
iako niletnich strych d eei z niegdy Anny 
z Badowskich spłodzo y h, t iest> Sta mała a, 
Anieli, Maryanny, Teressy i Werdniki Ro­
bertsonów eycem i opiekunem — Do ouby 
cia tey iicytacyi wyznaczonym iest W. G au 
ski Sędzia Tr> banału Cywilnego Woiewód.rtw 
T^ia owi^ck ego, przed którym w sdi są owej 
tegoż Trybunału odczytanym został zbiór ob 
iaśnrcń , i warunki licytacyi na dniu go Kwie­
tni? r.~b. i przez rezoiucyą na tymże dniu m- 
padłą wyznaczony został termin do przygoto 
W awczego przysądzenia tychże dóbr sja dzień 
^b Czerwca r. b. o god ima 4 O południu 
przea tymże Delegowanym, i w.sali tegoż sę- 
du. — Takowy zb.ór obwśnień , warunki licy 
Uc i, naappa i d wody dziedzictwa złożone tą 
w kancelłaryi wydziału, czwartego rzeczohegą 
Trybunału w ręce W. Greff;owiczs Pisarza, 
któr< tamże każdy hcycować chcący prsey 
szeć nuże. — Frzedsżę tą dyryguje Tomasz 
Fłoiiskr Adwokat Sądu App; llaoyynego mie- 
aztanęcy w Warszaw ę przy ulicy Rynek Stare­
go - Miasta Nro 4$-

Po odbyty; h następnie terminach przy­
gotowawczych wyznaczonym naostatek zo t*i 
termin do o tatecznego j rzys d/enia tychże 
dóbr nr dzień 14 Grudnia reku 1819 na go­
dzinę 4^ po południu przed tymże W. De e 
g-wanym i w temże mieyscu, o czem się pu 
bhczB sśei donost z 'obiaśn eniem, że od wy- 
naDzicney przez biegłych taxy złotych 
70,000 groszy 10 odtrąciwszy podatki i id 
Sie cięźaiy, złotych 61 § rocznie wynoszą­
ce, a iis kapitał złotych is,g6o czyniące, 
od rer-tuęcey summy szacunkcwey zbitych 
g7,feóo hcytacya pomierzona zaczynać się bę­
dzie. — Dan w Warszawie dnia ago Gru­
dnia 18x9 roku.

A następnie, i rzeczony termin odłożóny ।

został do dnia XI miesiąca i reku bieżącego 
na godzinę tęi sarnę 4C$ po południu przed 
tymże samym Delegowanym, i w tymże sa­
mem mieyscu , na który się chęć mających 
licytcwauia wzywa. — Dan w Warszawie 
dnia 2 Marca roku igao.

Pisarz Trybunatu Cywilnego I. $nstaacyl 
W cieni ód złu a. Mazowieckiego.

Wiadomo czyni komu o tem wiedzieć 
należy, iako dobra W Ikowice i połowa 
Wilk-wiczek w Gminie Wilków sk ey Parafii 
Grabkowskiey, Powiecie Kowalskim, Obr odzie 
Kiriawskm, Woiew: Mjzm: ' »4uow»ne, do 
Józefa Dębskiego tsmże mieszkającego prą- 
wam wła ńośei należące r na żądanie Ma-y- 
anuy * Lesaczyńsk oh D bskiey, Jozefa D#b- 
skieg małżonki, do dz ałaaia sędowme u®upt« 
wandy, zamieszkanie co do czynności nimey- 
-zey w Warszawie przy ulicy Miodowej Nr© 
4§ó litt:B. u W. Rozeaa Patrona Trybunału 
cywil: I. Instanc, i ^oiew: Marowdeck^gp 
cbrane maiącey, w drodze exekucyi celem 
sprzedaży komeczney i publiczney przez Ur, 
Karola Tr>askowskiegO K mo nika przy Są­
dzie Pako u Powiatu Kowalskiego, w daiu xr 
Sierpnia 1818 zaięte zostały.

Przedaż tę dyrygow ć będzie W. Adam 
RóZrn Patr-n {którego mieszkanie powyżoy 
iest wymienionej Dobra te apr-z^dane zostaną 
z w s -ystkiemi i.rzyi- głościa jii dochoćaniifZ a- 
gr/nc-enieoi takid : , w tak em są detyehezas, 
go a z iśm wszysrlo m, co tyłka iest wskde 

za ęcia wyszcz gćln o-o, — Za ęeie takowe 
więczunem zośtsio w biurze Kcmmis: Obwó: 
K jawskig ns ręce -Ka ucińskiego Sekret»rza 
w d. ig S er.: 1818 r, a w biórre 8 .du Pokoiu 
Powiatu teg ż Kriw Iskiego aa ręce Guziń- 
skieg Pisarza Sądu tegoż w dniu ai 8 trpaii 
r. t 1818, wpisane ąaś zost ło do xngi zaa- 
r sztowań u IC Eustachego Foc a ikiewiczź 
Pijarra Hypotek i K ncelGry Zremsńskiey 
rCoienó: M zow: pod d. ig Lutego r b. igao 
a do X ęgi pódobney( zaaimtow ń w Kań^el- 
laryi Tryb:cyw: I Iństancyi Woiew: Ma/ow: 
na ten cel założóney w dniu z 8 Lutego 
1820 roku. — Pierwsza pubiik^eya zbioru 
ob aśoień i warunków do przędny ułbŻMych 
odbywać się będzie na ssdyeneyi publiczney 
Trybu.- cywi;.- I. Insrancyi Woiew: Mazcw: 
w AFąrrżawie przy ulicy Senatorskiey pod 
liczbę 460 odbywaiicey się w dniu 4 Mm 1820
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-K o goSte ętey, — Seia^o się w fiFarssawie 
dnia zK- Lutego- igao r.

Zmicłiowski P'i«ar~.* e .„.a —
Wywieszono a* tablicy dn.a 39 Lute­

go tgie r.
- " Zmichowski.

PŁsrz.

Ńiźey podpisany K-mormk Sądowy uwia­
damia szanowną publiczność, iż w mieszkaniu 
iego tu w mieście Warszawie przy ulicy Rym»r- 
skiey w domu pod liczbą 743 dnia a&Marca r. b. 
igzo popołudniu oj godzinie 3 i wdm następne 
odbytą zostanie aprzadaż publiczna' w asekucyi? 
zaiętego grzebienia złotego, brylantami, ierw- 
ezey wody ńjour w£>rm<etizech konch i kwiatów 
wysadzonego, przez b egłych w sztuce -rzynę 
głych taxatorów na- złłt7560 ot>xow«nego, a t< 
pod tym ednym warunkiemże przysądzen i 
etr-ymwący, nayw ęcev nad ;axę daiący, po­
winien. będzie natychmiast i nieodstępnie pie- 
mędzmibrzęczącemi, w krain: kura maiącemi, 
uiścić się,- o czem przez rozlepienie obwiesz­
czeń 1 trzykrotne podatne do gazet wiadomo się 
Czyni ,- iak zarazem wisdómo się czyniże ta­
kowy grzebień przed': terminem lieytacyi to 
iest,w dniachin—rę- i 26 Marca r.b'.i82° 
zawsze- o' godzinie tz w południe w pomiesz­
kaniu niżey podpisanego Komornika powyżey 
wspomnionem- wystawionym1 i okazywanym, bę­
dzie.— Dań w Warszawie 25, Lutego? 1810 r.

Marcin Ciechanowski. ~ 
ILS. A-s. P.

Niżey podpisany Komom k Sądowy uwia­
damia szanowną publiczność,, że w mieszkaniu' 
iego tu w mieście Warszawie1 przy ulicy Ry 
merskiey w domu pod liczby 74$ dnia 28 Mar 
ca r; b. 1820- po południu o’ godzinie 3 i w dnie 
następne? odbytą zostanie ILyWcya różnych 
brylantów pierwszey wody, sollterów i’ orderu 
Si- Stanisława ,. inko przedmiotów z działu suk 
eessyynego' nanieletnichjknfscbbwprzyp dły.Ji, 
przez opiekę tychże nieletnich na sprzedaż 

pubaczn^ oddanych, eto pod tym jednym wa- 
runktem, ze naywięcey nad t»Xę daiacy, i przy 
sądzenie otrz.muiący, powinien będzie nacyck- 
miastJ s nieodstępnie w monecie brzęczącey cou- 
rant nazywaney uiścić? się, o czem' przeiTroz­
lepienie obwieszczeń? i trzykrotne- padanie do- 
gazet wiadomo się czyni, iak zarazem ogh(zw 
podpisany Komom k, iż takowe kleynoty przed 
terminem1 lieytacyi; toiest w dniach 17 — i9 i 
zó Marca r. b; zawsze1 o godzinie 12' w poła- 

; dnie w pomieszkaniu: Komornika' poWyźey 
wspomnirnym wystaw icuemi i okazywanemi bę« 
dą. -w Dań w, Warszawie di s8 Lutego igacr.

Marcin Ciechanowski.
■ Ł S.. A. K. E

Dobra Kaski z przyległ ś ismi, składaią- 
i cesię z pięciu folwarków, młynów wodnych 

3. wsiow zsrobnych jedenastu,obszeiności wy- 
no zącewłok Chełmińskich czter sta sz śćdzin- 

. siąt dziewięć po-ług:rozmiaru Jecmetry przy­
sięgłego, VŚ'W.BIoeiszewsk!(hdziedziczn*,W 

' 7; oie: Mazo: Obwodzić Sochaczewskim,.w od- 
legfrćcii od Warszawy mil 5, od Łowicza mił 

i 4, odi Sochaczewa mil 2; od Błonia- 1J,, od Wiv 
zły mik łleżące, w których młyny, stawy, rze- 

; ki,, grunt*pszenne, ł^ki gruntowe1, pastwiska»> 
i i lasu na budowlę i opał wystnczaiąęego^znay. 

duią; się,, zwolney ręki do sprzedanitf. — 
Życzący sobie? nabycia1 rzeczonych' dóbr czy 

; to? ogólnie^ czy- w połowie, raczy się zgłosić 
db Kask do W Franciszka? Błociszewskiego,, 
którego' W każdym czasie tamże zastanie.
‘O stanie dóbr,, inwentarza, inko- też i O5 
; cenie-' ostatacznery, wiadomość tamże od te- 
। goż? W.- Błociszewskiego odbierze.

Kto rgub«t kieskę’ zipieniędzmi i. kluczy- 
kamir od'e«wie do dotrę Rydzyna zwa-
nrgcpprzy ulicy Tremback ey N. 63’4 na drugie 
piętro- pod N. 1'6’ każdego dnia o godzinie g 
r»no?,.

Sekretarz Kurklińcki.

Z powodu końc^ąptgo> się kwartału ^ Redakcya Gasety- ^orf espondsnia' uprasza swych 
szanownych Prenumeratorów ,> aiy się raczyli zgłosić' wcześnie na: prowineyach do’ Urzędów
pocztowychy a w stolicyr do liantoru Redakcyi; cena prenumeriity żtryczayna.

DRUCF
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GAZHTYKORRESPONDENTA
OBWIESZCZENIA.

Kemmiss^a ll^ciewodztwa Mazowieckiego
Pod’ e do publiczney wiadomości, iż eko- 

nomiia rządowa Radżieiewo rtare, położona w 
Obwodzie Kuiawśkim, z trzdnia folwarkami, 
R?.d:'iciewo stare, Bronisław i Pscininkó, wy- 
d-ierżawior-B będzie z wolney ręki od dnia i 
Czerwca r. b. "igao na lat dwanaście, za 
summę roęzney dzierżawy 34912 zł, Mieysr.e 
i termin do układów o wspomnioną dzierżawę 
przeznacza s ę tu w Warszawie wbibrze wydzia­
łu dóbr 1 lasów rządowych na dzień 27 Marca 
r. b. Życzący sobie bydź przypuszczonemi do 
układów o dziyrż^wę rzeczoaey ekonomii, ma- 
ią się przysposobić w urzędowe i dostateczne 
dowody na każdy punkt Łwalif Jtscyi uchwałą 
Xi|cia N»niiestniśą Królewskiego z dni* , 24 
Stycznia igig roku dla pretendentów dzierżawy 
dóbr rządowych przępisaney. — Te zaś oprócz 
tego, iedna czwarta etęść summy dzierźcwney 
w gotowiznię zaAz przy układach na yadium, 
a połowa teyźe roczney dz’erżawy natychmiast 
po zatwierdzeniu układów, albo w gotowiznie 
albo w ob! gacyach lub a •rskuracyach skarbo­
wych, na Ł&ucyą złoźorte bydz powinny: przeto 
przystępujący do układów, tak do złożenia ra­
dium, i*ko taż do stawienia ksucyi przygotować 
się ma; w przeciwnym bowiem rasie, do ukła­
dów przyj usze tony nie będzie.

Prezes 
^podpis^o} Rembiel ńrki.

Sekretarz Jeneialny 
filipecŁi.

<SP>»w»=aaaxiuuao> izx3««CBBm3accz»K» - . 1 x.~------ - - —' . ' •

Kommissya Woiewódi.twa ^ugustoMskie^o.
Ponieważ pczosta’a ieszcze ilość drze­

wa koszterą Si srbu wyrobiona w roku zeszłym 
na b ndugi wywieziona aprsedsną bydź ma 
spekulantom handlem spławu zagrtn eunego tru- 
dmącym się>., wzywa przeto Kommissya Wo­
jewódzka wszelkich pretendentów nabycia drze- i 
wa życzyć sobie mogących do złożenia o- i 

pieczętowanych na piśmie dęklar&cyy w ter­
minie.
: Leśnictwo Suwałki d. 13 Marca rgao roku.

Raygrod -- 15 ditto
Leśnictwo Balicka 17 ditto

— Pomorze 2i ditto
- - Boksza 22 ditto

Serreie 34 ditto
Maryampol 36 ditto
Silanów go ditto

— Pilwiszki 5 Kwietnia ditto 
— Gryszkabuda 6 ditto
— Wiłkowyszki 7 ditto
Adrssąuiąc one franco, łub osobiście skla» 

daiąc do r»»pective urzędu leśnego, z które* 
30 zakupić sobie drzewo życzą, a które o 

odzinie trzeciey z południa każdego dni* 
terminach oznaczonych będą rozpieczęto- 

wan* , i naykorzystnieysze oRaraiioemu dla 
Skarbu korzyści przysądzenie nastąpi.
x, Składający lub przesyłający dekhracyą 

obowiązanym iest wymienić , iakie ga­
tunki drzewa zakupić chce, i ile. nad 
ustanowione pretium dać ofiarnie się.

ja. Przy deklaracyi należy złożyć lub przy­
słać bądź w gotowiznie, lub obligach 
Skscbo^ych,na pewność deklaracyi, dzie­
sięć od sta procent cd summy, iaka na 
wartość żądanego drzewa podaną iest.

3. /W deklaracyi wymienić nadto należy, 
dokąd adressowną bydź ma e’xpedycya, 
wrazie, gdy iako plus licytant do kon­
traktu wezwany będzie miał bydź, lub 
dla odebrania'złożonego wadium.

4 W czasie sp sać się mającego kentraktn 
iednę czwartą część wmości zr kir ione- 
go drzewa, licząc w to i zal czyć się ma* 
iące 10 procent, kontrahent złożyć o- 

4 bawią any będzie.
5. Reszta wypLty należytoici i odebrania 

draewa zakupionego , w przeciągu mie- 
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alęcy mech, a wrazia żądania w mie- < 
sdęcy sześć, nastąpić powinny.

Nadmienia się W końcu, iż gdyby iaka 
ilość wystawionego na sprzedaż drzewa ubydź 
ib i sta z cząstkowey sprzedaży (która się me^ 
tamuie) aż do dnia gdy przyznanie nastąpi 
zakupionego drzewa, wówczas ij^śó takowa; 
odtrąconą będzie od wartości i ilości drzewa| 
teg?*- ... . > '

I
Jlość drzewa wystawiaiąca się na tprzedaź ! 

iest nastepuiąccf.

i. w Leśnictwie Pomorskim kłód kop 23 * 
sążni 295 za zł: 13,334 g?oszy 3>

z. ditto Bokszu ditto 10, ditto 04 aa zło* 
* tych 9,309 —

— ditto Brusy ditto kop 8, ditto 311 za zło­
tych 14,730 gr: 2g.

3, ditto Suwałk^ ditto kop to, sążni 24 
za zł: g4,Sio gr: ag-

— ditto Camry ditto kop 12, sążni >4 za 
zł: n,oi4 gr: ia.

4. d tto Sereie sąźniopałowych sosnowych 
sążni 601 za złł: f 8S0.

5. ditto Gryszkabuda Brusów kop) 
sążni 75 ” " ) ®as

— ditto ditto budulcu kop 3, sę-1
żur yó . - . - )

6. ditto Szłanów Brusów kop)
— sążni 120 .; - ), za złotych

—- ditto Browarki — sążni 104) ago gr; 7, 
— ditto Wałdomłyna 1 - )
7, ditto Msrysmpol Camrow kop 5, sążni 

giy za złł: 4,802.
4. Pilwiszki Brussów kop — są-) 

źni 78 - . - - ) aa złł:
— ditto budulcu kop 5, sążni 158) i3J«6 
— ditto Browarki kop 6, sążni 34) 
— dito sążniopałowych kop 278)
9. Wiłkowyszki kłód Iszey klas-) " i 

sy kop s , sążni na. ) 
ditto kłód Ugiey klassy Jza złł/ gr: 
— sążni 87. - - . ) 2,495— ig
ditto kłód Illeiey klassy ) 
— sążni 88. - J >
ditto sążniopałowych kop 934 za iłotych 
18,078- i >

to. Lsśn: Raygrod, Brutsow )
. kop 3, sążni §30. ) za ał: -4- gr;

"ditto Camrow kop — sążni) 6,509 — #9 
x 46 ' s • )

IX, ditto Balinka Brussow kop)
6, sążni J g. ) za złł; — gn
ditto kłód — kop 4, są«) 12,gaj— tg 
źni 91. * )_ -;

Summa złotych — i5o,$75 —. a3 
Każdy życzący sobie kupić , mi prawo 

żądać w Leśnictwie okazania sobie pomiBnio- 
nego wyżey drzewa; dolaiąc i to dla wiado­
mości, iż na kopę racbuie się §72 sążni. — 

Drzewo zaś opałowe układane test w .-ą- 
Żniach wueymuiących po 216 kop kubiczuych.

Działo się w Suwałkach d. 13 mca Lut.- 1333, 
Prezes Lubowiecki,'

Rómmissya Hipoteczna W oiewództwa 
Mazowieckiego.

Uwiadamia interessowane osoby, że do­
bra Gole z Powiatu Orłowskiego na dzień 11 
Lutegh wywołane, należą rzeczywiście do Po­
wiatu Błońskiego, i regulacya ich w dniu i3tym 
Kwietnia t. b. nastąpi. — w Warszawie dnia 3 
Marta 1320 roku.

J. Turski, Prezes.
Za Sekretarza J. Zawadzki,

Urząd Municypa/ny Miasta Stołecznego 
. • Warszawy.

Stosownie do resk yptu Kom: Rząd: Spraw 
Wewnętrzni i Pohcyi z dnia 26 Październi­
ka r. z. N. Uff B Óyrekeyi PoLcy |i iPoczt 
rudera spalonego w pałacu Sułkowskich przy 
ulicy Nowy świat N. <3*5 sytuowanego, wraz 
z placem dziedzicznym pow erzchm łokci kwa­
dratowych 21060 trzymający m , przez biegłych 
na summę złp: gysóS griyi ot»KOwonago, 
sprzedane będą z względów pol cynyych z zu- 
pełnem prawem własności, 1 głównym cła na­
bywcy obowiązkiem rozebrania na terazexystu- 
iących pustych i zawaleniem gtożących mu­
rów, a natomiast Zabudowania placu stosownią 
do przepisów policyjnych i planu przez rząd 
zatwierdzić się mrącego. Do odbycia w tym 
celu licytacyi publiczney przeznaczając ter- 
mina w eniach 13-—17 *-■ tatni 23 b. m. kaź- 
dodziennie o godzinie 3 po południu, tu w 
Ratuszu głównyfll w sali zwykłych posiedzeń,* 
wzywa chęć nabycia takowe maiących, aby 
zaopatrzeniem yadium w gotowanie summę 
zł: 6,abo wyn- azące, «ktu licytacyi atuntować 
chcieli; zawiażomia, oraz iż warunki, pod kłd*
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jemi dsrącemu własność przyznaną
będzie, każdego czasu w biórze L’rzędu Muni­
cypalnego pr^eyrzinem! bydż mogą.

Działo się na posiedzeniu w Rstuszu głów- 
Bym miasta stołecznego Warszawy dnia a mca 
Marc* 1:8*0 roku, ,

Kaden Stanu Prezydent, Woyda.
Sekretarz Jeneralny 

Pułtarzewski.

Dzoło się w Warszawie dnia pierwszego 
Maren tysiąc ośmset dwudziestego roku.

Na żądanie Tomasza Płońskiego Adwo­
kata Sądu A pel: Krele: Pol: iako ma«*y li 
kwidac,yney [ o n egdy Ludwice Maryannie z 
hbłosztwkch Łazowskiey sądowni* ustano-, 
wionego kuratora, mieszkającego w Warszawie 
w Rynku Starego miasta N. 49* — 1* Andrzey 
Duźewicz Wcźuy przy Trybunale Cywilnym h 
Jnstan.' Woie: Msze: w Warszawie przy ubey 
Godzkiey pod N- 365 m eazkaiący, nominowa­
ny i rzysięgly, — z*; ozwałem i wezwałem 
wierzycieli rz czoney maisy w wyroku klassy 
rizacyynym wydz ału III. Tryb: Cywil: Woie: 
Mazo; z dnia 3 Czerwca roku rgiywyraźo- 
oych, iako to: imaj Kassę mieyską Warszaw­
ską prze* włączenie JW. Karblowi Woydzie 
Referendarzowi Stanu Prezydentowi Mumcy- 
patności 1 Policyi miasta Warszawy, sdo} Suk- 
cpsso-ów Andrzeid Łazowskiego, i Katarzyny 
zŁazówskch Rudnick^ey, iako to: Marysnńę 
z Ru niskich Szymanowską, i Teressę Rudnicką 
z sta nu i mieszkania niewiadomych, tudzież 
Stanisław* Łazowskiego, Joannę Ł zowską, 
czyli iey przydanego Kuratora Alexandra En- 
gelke Reienta aktowego mieszkającego w War­
szawie przy ulicy Senatorskiey N.460, i Józe- 
fa, oraz Ignacego Siatkowskich z mieszkania 
nie świadomych, czyli dodanego im Kuratora 
Jana Marczznskiego byłego Netaryusza, przy 
Trybunde Cyw: I. Jnst: Woie; Mszo: mieszka 
iącego w Warszawie przy ulicy Piwney wwła 
snym domu N. iro. 3tio) Fłoryan* Godrzyń- 
skiego lub tego sukcesserów z imion i mietzka- 
ni niewiadomych, ąio) Sukcessorów Maryan 
ny Wróblewrkiey, iako to: a Katarzynę z Wró- 
biewskich Leon* Bodzianowskiego żonę * czyli 
oboie małżonko**, b Agnieszkę a Wróblew­
skich Stefana Makieftowskiego żonę, czyli o- 
boie trąiśonkdw. o Macieja Wróblewskiego 
Wszy tkich z mieszkanie niewiadomych, ażeby 
się st W& przed W. B 1 kim Sędzią Trybunał* 
Cywil; /Faiet wmieyseu zwyczaynegs po­

siedzeń tegoż Trybunat ^wydziale III. przy 
ulicy Sanatorskiey N. 460 dni* ifigo miesiąc* 
i roku bieżących po południu o godzinie 4t*y 
iako na terminie przez tegoż W dslegewfna­
go oznaczonym, a to w celu przysłu ham* się 
yhnu dy»trybucyyn»go przez tegoż W. dele­
gowanego w dn o powyższym ogła zać się ma- 
tącego, i czynienia wniosków pr. eciwko tako­
wemu; iakie im się zdnwać będą, gdyż w razie 
przeciwnym, to co prawo mieć chce zaocznie pe- 
stanOWionem zostanie. Działo się iako wysey

Andrzey Dutewicz Woźny T. G. W. M
Dobra wnś C«ligów w Obwodzie Raw­

skim w Wcie: Mazo: położone, prawem wła­
sności do W. Stanisława Eledzewskiego nale­
żące, mil Jo od Wamawy, póitory mili od 
miast* Rawy odległe, wystawione na Sprzedaż 
publiczną z woli dziedzica, i na satysf-kcyą 
ego wierzycieli, w szczególności sukcessorów 

poniegdy Fryderyku Burchardzie, iako to: Fry­
deryki Emdii córki 1 Karola Fryderyka brata 
Burchardów, zamieszkanie prawne u W. Woy- 
■nceha Wasiutyńtkiego Mecenasa w Warszawie 
przy ulicy Dzikiey pod N. agaa obrane mają­
cych, których licytacy* w dmu 15 mca Marca 
r. b. po południu o godzinie 4, iako wtermi- 
nie ostatecznym, w ksncellaryt mżey podpisane­
go Rei ent* w Warszawie w offteya;* demu 
przy ulicy Senttorskiey pod Ń. 463 po 
lewey ręce wszedłszy w dziedziniec tegoż 
domu, odbytą zostsni*, i takowe dr-bra naywię- 
cey daiącemu w tymże terminie przysądzone 
zostaną. Akt detakscyi za rządu pruskiego 
sperządzonew. podług ktoróy wartość talarów 
26 6056. g. 16 denarów 6 wynosi, intrata rocz­
na po potrąceniu st-łych poda kdw stosownie 
do podania tegoż dz edzica do dzieła zaięci* 
przez Komornika ‘'Franciszka Goździkowskiego 
dziedzica na grun ie dnia 14 mca Czerwca r« 
z. spisanego, czyni złp. 9,305 gr. 29. Zbiór 

b sśr.ień i warunków licytacyi, oraz wszelkie 
papiery i dokumenta własność i stan oney 
Wykazuiące, złożone są w kancellaryi podpi­
sanego, które, chgć nabycia maiący w każdym 
czasie przeyrzeć może. W Warszawie dnia aj 
mca Lutego roku.

Alexsndcr Engelke Reient K. Z. W. M.

Na dniu 12 Marca igao roku o godzinie 
10 srana, i w dniach następnych, w mieAeje po­
wiatowym Radomsk zwanym, w Województwie 
Kaliskim położonym, edhywać się będsie pu­
bliczna sprzedaż na publicznym w rynku taęgn, 
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zaiętych w4?0dze exekucyi szczegółów. i*k<  
to: bydła, owiec, maciorek, skopów, baranńw. 
z gatunku Hiszpańskie zwanych, trzody chi' 
wney, okowity wódki, i szumówki wódki gar 
cy 5U8> niemniey, kotła miedzianego, d tto 
żelsznugo, i innych etTe*  Łów, a to za getowe 
W monecie eouraut pieniądze. — Doniesione 
dnia 24 Lutego igao roku.

* .L- List gończy
Sąd policyi prostey Powiatu i miasta Warsza­

wy -wydziału II. — Podąie ninieyszem do wiadomo­
ści puhliczney, iż w dniu 25 Stycznia r. b. człowiek 
z imienia, nazwiska i osęby nieznaiomy , ani z miesz­
kania niewiadomy , do Wsi Borzęcina w Obwodzie 
Warszawskim poiożoney przybywszy, w tymże dniu 
życie swe nagle Zakończył. — Człowiek ten był 
wzrostu średniego, komplexyi sżczupłey, twarzy 
chuderlawey, lat 65 mieć mogący, włosy na głowie 
siwe, broda takaż nieco zapuszczona, nosa mierne­
go, oczu niebieskich; odzież na-tymże była nastę­
pująca; czapka rdynaryyna z baranka białego , ko­
szula gruba z płótna ordynaryynego, bóty stare 
krótkie, sukmana iedną ura, druga pod spody 
koku* szarawego, obiedwie stare, przy nim także 

{znalezione sakwy płócienne w paski niebieskie 
swoyskiey roboty; wzywa zatem każdego ieżebby 
kto o tymże wiadomość posiadać mógł, aby sądowi 
naszemu pałacu sądowym Biskupa Krakowskiego 
zwanym przy ulicy Miodowey N. 45S posiedzenie 
swe ódbywaiącemu donieść raczył. — w Warszawie 
dnia ąi Stycznia 1820.

Zachemski Podsędek.

Józef Raszewski K. S. A. K. P.
Po raz drugi uwiadamia się szanowną pu­

bliczność,. ii debra wieś Bielany w Woie.- Mazo: 
Powiecie Warszawskim lezące, na dniu ijym 
Marca r. b. o godzinie 3 J pO południu w War­
szawie pr^ed W. Wincentym Ostrowskim Re 
seatem Kancellaryi Ziemiańskiey Woiewodz. 
Mazow. przy ulicy Podwale Nro. 533 mieszka 
iRcym w dzierżawę fletnią wypuszczone zcst»« 
ną; o warunkach licytacyi i o inieyscu dowie­
dzieć się moźnp.

Sta. Modzelewski, Komornik.
Licytacya rożnych towarow i ruchomościjpo 

ś. p. Gottfrydzie Keler i synów, która w dniu 
28 Lutego r. b. rozpoczętą została , kontynuo 
wana bedzie dnia 8 Marca r. b. to iest, we śro­
dę z rana o godzinie ytey w domu pod Nrm 442 
przy ulicy Krakowskie Przedmieście przez niżey 
podpisanego Raienta, które prte t publiczną h- 
cytacyą więcey diiącemu za gotowe pieniądze w 
kurancie sprzedawane będą. — w Warszawie 
dnia 6 Marca 18^0 roku.

Jan Fel x Wilski, Reient.

DONIESIENIA.
Niżey podpisany uwiadamiam szano­

wną publiczność, źe nasz k&ncor Loteryi 
Klassyczney Królestwa Polskiego iest przy uli­
cy Miodowey pod N- 481 w domu Ostrowskie­
go. Losów kupnych do drugiey kls. 17 loteryi 
na dniu' 13 Marca r. b. po zł 21 leszcze w 
wyźsz tu kantorze dostać można, przy tern mam 
henor szanownych interesentów, upraszać 
izby po wymienienie s^ ych losjw do drugiey 
kLssy w myśl § 10 planu wcześnie zgłosić 
«if raczyli.

Kchn et Gomp.

W tych dniach wyszedł zpod pratsy tom 
JH. dzieł Trembeckiego. Opóźnienie drukar­
skie stało się powodem, iż na czas przezna­
czony nie mógł być wygotowanym. Tom Ib 
wydanym będzie na początku Kwietnia r. b.

Rrtdakeya pisma peryodycznegolzys Pol- 
łka .'uprasza szanowne poczt- amty, iżby cdsy- 
łaiąc do tuteyszego poc?t-a»tu, nadwornego 
pieciądfS za prenumeratę, dołączały imienną 
ńrtnumeratorów listę,'gdyż ta przy wychodzić 
maiących numerach tego pisma, z których pier­
wszy po połowie bieżącego miesiąca wyydzie, 
rukowzną będaie.

— Cztery mazurki nowe i dwa walee n*  forte*  
.liano świeżo z sztychu wyszłe znayduią się do 
przedania w składzie muzycznym instrutnen - 

talaym przy ulicy Miodowey pod N. 489-

W owczarni Xięcia Bizona Kuriandskiego 
W Polskim Wartenbergu w Śląsku są codzien- 
nie do nabycia 150 sztwk Tryków merynosowy 
i aco sztuk macior takichże nayprzcćniey- 
szego -gatunku, z których wełny kamień 
Śląski wraku i8‘9 po zip:' 150 sprzedawano. 
Wartenberg leży na t akcie Wrocławskim 5 mi­
le od granicy Polskiey.

(podpisano) Ekonomiia Xiąźęca

Sklep z mie zkaniem w pałacu przy ulicy 
Krakowskie przedmieście pod N. naprze­
ciw pałacu Rządowego Namiestników sytuowa­
nym od SPbęlśtey nocy r. b. igao iest do wy­
najęcia. Życzący takowy caEć, ma się udać 
do rządcy tegoż pałacu, którego mieszkanie 
szwaycar wskaże.


